
Wokół problemu Kuby
® Rada Bezpiecziństwi omawia skargą
na USA • Jak przygotowuje się agresję
przeciw Republice Kubańskiej? • Riełda

nowojorska reaguje • „Wuj Sam

zmęczony"? pisze „Washington Post ‘

NOWY JORK (PAP)
Wczoraj o godz. 21 ezasu warszawskiego Rada Bezpie

czeństwa wznowiła debatę nad skargą Kuby w sprawie
amerykańskich planów agresji przeciwko temu krajowi.

W czasie środowych obrad
Rady przemawiali: przedsta
wiciel Stanów Zjednoczonych
— Wadsworth, minister spraw
zagranicznych Kuby — Raul
Roa, przedstawiciele Chile 1
Ekwadoru oraz stały delegat
Związku Radzieckiego, wice
minister spraw zagranicz
nych ZSRR — Zorin.

Reprezentant Ekwadoru
Leopoldo Benites Vinueza yvy-
raził swoje głębokie zaniepo
kojenie rozwojem stosunków
między Stanami Zjednoczony
mi a Kubą. Wyraził on je
dnocześnie nadzieję, że jest
jeszcze rzeczą możliwą uregu
lowanie tego konfliktu drogą
pokojową na podstawie Karty
Narodów Zjednoczonych.

W imieniu Ekwadoru i Chi
le przedłożył on projekt rezo
lucji wzywający rządy Repu
bliki Kubańskiej i Stanów
Zjednoczonych do podjęcia
wszelkich wysiłków w kierun
ku rozwiązania istniejących
między tymi krajami spor
nych kwestii środkami po

kojowymi, jakie przewiduje
Karta Narodów Zjednoczo
nych. Projekt rezolucji wzy
wa także państwa członkow
skie ONZ do wstrzymania się
od wszelkich akcji, które mo
głyby zwiększyć napięcie ist
niejące obecnie między Kubą a

USA. Po przemówieniu przed
stawiciela Chile, Schweitzera,
zabrał głos delegat radziecki
Zorin.

Reprezentant Związku Ra
dzieckiego podkreślił, że Sta
ny Zjednoczone zamiast pod
jąć próbę uregulowania spo
ru z Kubą, czynią wszystko
aby zaostrzyć sytuację o czym
świadczy fakt zerwania sto
sunków dyplomatycznych z

Kubą, w celu usprawiedliwie
nia planowanej agresji wobec
tego kraju. Stany Zjednoczo
ne przygotowują agresję prze
ciwko Kubie, ponieważ ten

mały dumny kraj nie chce
podporządkować się dyktato
rom z Waszyngtonu,
obawiają się
wolnościowe
oddziaływać
kie państwa
skiej.

cje o planach dokonania nalo
tu powietrznego na Kubę
początkach 1961 roku.

WASZYNGTON (PAP)
Prasa snuje dalsze domysły

na temat stanowiska prezy
denta-elekta Kennedy’ego wo
bec problemu Kuby i Laosu.

Według doniesień agencji
Reutera, Kennedy za pośred
nictwem swego przyszłego
sekretarza stanu Ruska został
z góry poinformowany o de
cyzji Eisenhowera w sprawie
zerwania stosunków z Kubą.
W środę prezydent - elekt
przybył do Nowego Jorku,
gdzie dziennikarze zapytali
go o jego pogląd na sytuację
kubańską. W ten sposób —

podkreśla agencja Reutera —

Kennedy’emu dano sposob
ność publicznego zaaprobo
wania wspomnianej decyzji.
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Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

I
Ma Wawelu przed powrotem skarbów

Arrasy wkrótce
na ścianach

królewskich komnat

Perspektywa: 9 min ton
stali rocznie

USA
ponadto, że idee
i przykład Kuby
będą na wszyst-
Ameryki Łaciń-

Iż
od
że

*

NOWY JORK (PAP)
W amerykańskim czasopiś

mie „Natlon” ukazał się arty
kuł informujący, że w Gwate
mali została wybudowana ba
za lotnicza, która ma .łyżyć
dokonaniu agresji przeciwko
Kubie.

Autor artykułu pisze,
otrzymał szereg informacji
wielu osób w Gwatemali,
mimo utrzymywania ścisłej
tajemnicy wokół tej bazy wia
domo o jej faktycznym Istnie
niu. W'stęp r>3 lotnisko jest
zabroniony. Na wszystkich
drogach dojazdowych rozsta
wiono warty wojskowe.

Lotnisko to uważane jest za

Jedną z baz, z których można
dokonać ataku ną Kubę. Je
den z pilotów powiedział
autorowi artykułu, że utwo
rzony został złożony z pilo
tów „Legion karaibski”.
Otrzymał on również informa-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
KRAKÓW (PAP)

Omówienie tegorocznego planu Inwestycyjnego w Hucie
jm. Lenina było głównym tematem obrad specjalnej kon
ferencji jaka 5 bm. odbyła się w Kombinacie. Wzięli
w niej udział wiceprezes Rady Ministrów — JULIAN TO
KARSKI, zastępca przewodniczącego Komisji Planowa
nia przy Radzie Ministrów — KIEJSTUT ŻEMAITIS,
podsekretarze stanu w Ministerstwie Przemysłu Ciężkie
go — FRANCISZEK KAIM oraz w Ministerstwie Budow
nictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych WŁADY
SŁAW KOPEĆ.

SKARBY WAWELSKIE
N DRODZE DO POLSKI

Na zdjęciu: Statek „Kry
nica”, który przywiezie do
kraju skarby wawelskie...

CAF — fot. Uklejewskl

KRAKÓW
W komnatach królewskiego

Zamku na Wawelu rozpoczę
ły się przygotowania do przy
jęcia powracających do kra
ju narodowych pamiątek.
Najwięcej pracy wymagać bę-

Słupska Fabryka Narzę
dzi Rolniczych w Słupsku
specjalizuje
cji bron
zgrabiarek.
technologia
opracowana
zakładowe biuro konstruk-

się w produk-
talerzowych i

Konstrukcja 1
tych maszyn

została przez

cyjne. Około 20 proc, pro
dukcji Polska eksportuje
do Chin, Brazylii, Indone
zji, Węgier i Francji. Na
zdjęciu: Produkcja detali
do bron.

CAF — fot. Barącz

Okres kadencji ustępującej(Inf. wł.) W dniu wczoraj
szym w Hucie im. Lenina Rady Zakładowej był okresem
obradowała piąta konferencja żywiołowego rozwoju huty,
sprawozdawczo - wyborcza Mówią o tym także oszałamia-
tamtejszej Rady Zakładowej.
Wzięło w niej udział 148 dele
gatów z 13 rad zakładowych 1
50 rad oddziałowych kombina
tu oraz niecodzienni goście:
wicepremier Julian Tokarski,,
przedstawiciel KC PZPR, tow.

Sawicki, przewodniczący ZG
ZZ Hutników, Józef Kiesz-
czyński oraz przewodniczący
WK ZZ, Władysław Kozub.

W 1b rocznicę ZMetfcięahicj
ofattstfwm słtfczHioioej

Spotkania z uczestnikami walk,
wieczornice, odczyty

WARSZAWA (PAP)
Od 12 bm. obchodzić będzie

my 16 rocznicę zwycięskiej
ofensywy styczniowej Armii
Radzieckiej, która wraz z

walczącą u jej boku I i II
Armią Wojska Polskiego roz
gromiła faszyzm i przyniosła
wyzwolenie Polsce.

Terenowe komitety Frontu
Jedności Narodu, ZBoWiD,
TPPR i inne organizacje spo
łeczne organizować będą z tej
okazji spotkania z uczestni
kami pamiętnych walk —

oficerami Wojska Polskiego i
Armii Radzieckiej, wieczory
wspomnień, przeglądy polskich
i radzieckich filmów batali
stycznych, wieczornice arty
styczne itp. Młodzież weźmie
udział w rajdach i wyćiecz-

Nasz prawnik
odpowiada...
...na telefoniczne pytania-

Czytelników. Kiedy? W każ
dy piątek od godziny 16.30 do
18. Jeżeli więc potrzebujesz
porady prawnej — 'zadzwoń
w dniu dzisiejszym na nr

535-23

kach szlakiem bojowym jed
nostek polskich i radzieckich.

Szczególnie uroczyście prze
biegać będą obchody 16 rocz
nicy zwycięskiej ofensywy sty
czniowej na Ziemiach Zacho
dnich. które w rezultacie tej
ofensywy powróciły po wie
kowej niewoli do macierzy.
M. in. we Wrocławiu i Szcze
cinie zorganizowane zostaną
międzywojewódzkie semina
ria aktywu TPPR, poświęco
ne omówieniu roli Związku
Radzieckiego w wyzwoleniu
Polski i obronie naszych gra
nic zachodnich przed zakusa
mi rewizjonistów i odwetow
ców z Bonn.

W rocznicę wyzwolenia po
szczególnych miast w całym
kraju organizowane w nich
będą uroczyste akademie i
koncerty z udziałem przedsta
wicieli Wojska Polskiego oraz

zaproszonych oficerów i żoł
nierzy Armii Radzieckiej.

Ponadto przewidziana jest
szeroka akcja odczytowa, licz
ne konkursy ze znajomości
faktów wielkiej styczniowej
ofensywy oraz prelekcje w

szkołach, uczelniach i. zakła
dach pracy. Przygotowuje się
również okolicznościowe wy
dawnictwa i wystawy.

jące cyfry. Oto np. w chwili
obecnej już blisko 3 min zło
tych zysiku na dobę idzie do
budżetu państwa w wyniku u-

zyskiwanej przez kombinat a-

kumulacji. Roczna produkcja
surówki sięga 31 proc., a rocz
na produkcja stall blisko 26
proc, ogólnokrajowej produk
cji hutniczej. Połowę całego
eksportu naszego hutnictwa
dostarcza właśnie Huta im.
Lenina.

A przecież zadania na naj
bliższe lata są jeszcze ambit
niejsze. Mówił o nich wice
premier Tokarski, wyrażając
pewność, że załoga huty nie
zawiedzie. W 1962 roku np.
kombinat nowohucki powinien
dawać 2 min ton surówki i 2,5
min ton stali. Ponieważ już
w tej chwili zauważa się dys
proporcje pomiędzy zdolnością
przetwórczą walcowni a zdol
nością produkcyjną wielkich
pieców i martenów, najważ
niejszym zadaniem będzie ma
ksymalne wykorzystanie tych
agregatów.

Z dużym zadowoleniem zauwa
żono w referacie sprawozdaw
czym, że 1545 pracowników huty
uzupełnia w tej chwili swoje wy
kształcenie w szkołach wieczoro
wych, zaocznych 1 przyzakłado
wych.

Związki zawodowe Huty im. Le
nina skupiają w chwlii obecnej 90

proc, załogi (w 1958 r. — 78 proc.).
Ten niezaprzeczalnie duży wzrost

szeregów jest wynikiem coraz lep
szej pracy związków zawodowych.
Troska o sprawy bytowe pracow
ników ze strony związków zawo
dowych przejawiała się m.in. w

udzielaniu świadczeń statutowych
na sumę 372 tys. zł., zapomóg bez
zwrotnych na sumę 282.590 zł, po
wrotnych biletów kolejowych na

sumę 1.334.400 zł oraz wielu innych
świadczeń, niewymierzalnych w

złotówkach. Do wzrostu autory
tetu związków zawodowych przy
czyniała się niewątpliwie
ność zakładowej komisji
czej. Biorąc w obronę
pracowników, rozpatrzyła

spraw. Na sku-
administracja
pracownikom

ogólną kwotę

W 1961 r. w Hucie im. Le
nina uruchomionych będzie
wiele nowych wydziałów. W
budowie znajduje się około 10
ważnych obiektów produkcyj
nych, których realizację roz
poczęto w poprzednich latach
i niemal wszystkie z nich w

br. włączone mają być do eks
ploatacji. Wraz z walcownią
drutu* która zostanie oddana
do użytku w 1962 r., stanowić
to będzie całkowite zamknię
cie pierwszego etapu budowy
Huty im. Lenina przewidzia
nego generalnym projektem o-

pracowanym dla tego obiektu.
Wykonanie tych zadań po

zwoli na znaczne przekrocze
nie zdolności produkcyjnej
huty przewidzianej w końcu
pierwszego etapu. M. in. w

ostatnim
osiągnie
wskaźnik
produkcji
ści 2 min
ton, blach gorąco walcowa
nych — 1.100 tys. ton, wyro
bów walcowanych drobnych —

350 tys. ton ltp.
W czasie obrad podkreślono,

że zadania inwestycyjne w

1961 r. realizowane będą w

bardzo ciężkich warunkach.
M. in. prace załóg budowla
nych przebiegać będą przy
czynnym w pełni zakładzie o.

raz zmniejszonej liczbie robo
tników 1 kadry inżynieryjno-
technicznej.

Już w pierwszym półroczu
br. powinien być przekazany
do eksploatacji w kombinacie
kompleks wydziałów, które
posiadać będą właściwości u-

szlachetniania produkcji wy
robów hutniczych.

Niezależnie od tego w drugim
kwartale br. powinny być prze-

mleslącach czwarty w kombina
cie, największy w kraju, wielki

piec oraz dziesiąty piec marle*
nowski.

Konferencja zajęła się też omó
wieniem zadań związanych z dru
gim etapem rozbudowy Huty im.
Lenina, który realizowany będzie
w najbliższych latach, aż do roku
1970. W okresie tym zdolność pro
dukcyjna Huty w wyniku dalszej
rozbudowy wzrosnąć ma z półto
ra miliona ton stali do ok. 9 mi
lionów ton. Zaplanowane docelo
we wskaźniki w

nej Kombinatu

zostaną również

kacji procesów
w czynnych już wydziałach. Głów
ną inwestycją w tym okresie bę
dzie budowa stalowni konwerto
rowej oraz nowych walcowni.

Po wykonaniu zadań inwe
stycyjnych zaplanowanych do
roku 1970 Huta im. Lenina
stanie w rzędzie największych
tego typu zakładów metalur-
gicznych w świecie. W glo
balnej krajowej produkcji hu
tniczej limitować będzie ona

wówczas w około 40 procen
tach.

mocy produkcyj-
Huty osiągnięte
drogą lntensyfi-
technologicznych

Z „GAZETĄ” DO TEATRU

Kupon niniejszy upoważnia do zakupu dwóch biletów

zniżkowych na przedstawienie

„RADOŚĆ Z

J.

ODZYSKANEGO ŚMIETNIKA1
KRASOWSKIEGO

w dniu 10 stycznia 1961, godz. 19.00 w Teatrze Ludo
wym w Nowej Hucie

KUPON WYCIĄC I ODDAĆ W KASIE TEATRU

działal-

rozjem-
interesy
ona w

ciągu dwu lat 180
tek jej orzeczeń

huty wypłaciła
sporne sumy na

135.000 zł.

Najciekawszym głosem w dysku
sji było niewątpliwie wskazanie
na źródło rezerw, jakim jest zła

organizacja tzw. lekarskich badań

okresowych. Czas, jaki niepotrze
bnie traci każdy pracownik w

związku z tymi badaniami (16—20
roboczo-godzin) wynosi w skali

całej huty 240.000 rcbcczo-godzin
w roku. Inaczej mówiąc, jest to

tyle, ile przepracowałoby 120 lu
dzi.

Zebrani wysłali na ręce belgij
skich związków zawodowych tele
gram, so-lidaryzujący się z walką

. belgijskiej klasy- robotniczej, (hz)

Nowe decyzje rządu
WARSZAWA (PAP)

bm. na kolejnej konferen-
prasowej w Urzędzie Ra-
Ministrów poinformowano

kwartale 1962 roku
się w kombinacie

rocznej zdolności
surówki w wysoko-
ton, stali — 2,5 min

5

cji
dy
dziennikarzy o ostatnich de
cyzjach rządu. Oto najważ
niejsze z nich:

Rada Ministrów przyjęła 4

projekty ustaw, które zostały
już przesłane do Sejmu. Pier
wszy projekt „O terenach bu
dowlanych na obszarach wsi”
ma na

zgodnie
kańców
mad —

nienia,
gruntów wiejskich. Dotych
czas budownictwo indywidu
alnych zagród wiejskich pro-

celu uregulowanie —

z potrzebami miesz-
poszczególnych gro-
podstawowego zagad-
jakim jest zabudowa

Krakowskie studio telewizyjne
powstanie na Krzemionkach

Kłopoty z lokalizacja krako
wskiego studia telewizyjnego
trwają już od dłuższego czasu.

Wczoraj odbyła się narada

pod przewodnictwem I sekre
tarza KW PZPR, tow. Lucja
na Motyki, na której podjęto

r____ * doniosłe dla krakowskiej te-
kazane do eksploatacji dwie nowe I lewizji decyzje. W naradzie
baterie koksowe, oraz w dalszych I Uczestniczyli HI. in. tOW. J.

Groźba agresji
ze sirony SE1TO

Dalsza sukcesy wojsk rządowych
PEKIN (PAP)

Po środowym posiedzeniu Rady SEATO w Bangkokti,
sekretarz generalny tej organizacji, Pote Sarasin opubli
kował oświadczenie, w którym zawarta) jest groźba agre
sji w Laosie ze strony państw członków tego bloku.

„Wszystkie kraje członkow
skie SEATO — stwierdza o-

świadczenie — gotowe są na
dal wypełniać swoje zobowią
zania wynikające z tego paktu
na obszarze objętym zasięgiem
Układu Manilskiego”. Uczest
nicy posiedzenia Rady SEATO
wyrażają obłudne dążenie do
„uregulowania kryzysu w

Laosie pokojowymi środka
mi”. Pod tym stwierdzeniem
rozumieją oni „zalegalizowa
nie” marionetkowego rządu
Boun Ouma. W oświadczeniu
powtórzone zostały stare o-

skarżenia o „dostawach mate
riałów wojskowych z północ
nego Wietnamu przez samo
loty radzieckie”. Szerząc takie
fałszywe informacje propa
ganda imperialistyczna stara

się usprawiedliwić agresję
przeciwko Laosowi.

Prasa ukazująca się w

Bangkoku podała, że po posie
dzeniu rządu syjamskiego od-
oyła się narada wyższych ofi
cerów syjamskich. Po naradzie
nie opublikowano żadnego ko
munikatu oficjalnego. Jeden
z dzienników wydawanych w

Bangkoku powołując się na

wiadomości otrzymane od
przedstawiciela Ministerstwa
Obrony poinformował, że je
żeli SEATO podejmie decyzję
udzielenia pomocy rządowi
rebeliantów, Syjam gotów jest
wysłać do tego kraju swe od
działy wojskowe.

Agencja Reutera informuję,
że kolejna sesja Rady SEATO
dla omówienia sytuacji w La
osie odbędzie się w piątek. Ta

sama agencja donosi, że decy
dujące walki w Laosie mogą
rozegrać się w środkowej
części kraju o kontrolę nad
lotniskiem położonym w „Do
linie dzbanów”. Lotnisko to
ma bardzo ważne znaczenie
strategiczne. Obecnie opano
wane jest przez wojska rzą
dowe i bojowe oddziały Patet
Lao. Korespondent agencji
Reutera donosi z Vientiane, że
miasto Xieng Khouang leżące
o 19 kilometrów na wschód od
„Doliny dzbanów” jest opa
nowane przez spadochronia
rzy kapitana Kong Le i jedno
stki Patet Lao. Jak wiadomo,
dowódca oddziałów rebelianc-
kich generał Nosavan utrzy
mywał, jakoby jego wojska
zdobyły to miasto. Korespon
dent pisze, że profesorowie
francuscy znajdujący się w

Xieng Khcuang potwierdzili,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nagórzańskl — przewodniczą
cy Prez. WRN i tow. Z. Górski
— zastępca przewodniczącego
Prez. RN m. Krakowa. Komi
tet do Spraw Radiofonii i Te
lewizji w Warszawie repre
zentował tow. Kozłowski, a

Komitet Budowy Ośrodka Te
lewizyjnego w

kretarz KKM
Karwicki.

Ostatecznie
zrezygnować
lizacji studia
budynku Akademii Górniczo-
Hutniczej (gdyż — jak się o-

kazało — adaptacja obiektu
kosztowałaby znacznie więcej
aniżeli budowa nowego stu
dia) i zlokalizować studio na

Krzemionkach. Jest to najwy
żej położony rejon Krakowa,
posiadający łatwą komunika
cję zarówno ze śródmieściem
jak i z Chorągwicą, gdzie
znajdą się urządzenia nadaw
cze. Bliskie sąsiedztwo urzą
dzeń kombinatu sportowego
„Korony” jak również muszli
koncertowej w Parku im. Be
dnarskiego pozwolą wykorzy
stać te obiekty dla celów tele
wizji.

Już w przyszłym roku rozpo-
cznie się budowa systemem
pawilonowym obiektu dla stu
dia telewizyjnego, który przy
nowoczesnej konstrukcji bę
dzie miał kubaturę ok. 70.000
m ~

“

Krakowie, se-

PZPR tow. R.

postanowiono
projektu loka-Z

telewizyjnego w

wadzone jest bezplanowo, co

pociąga za sobą znaczne roz
proszenie zabudowy.

W związku z tym projekt
reguluje szereg problemów w

tym zakresie.
W myśl projektu nowe bu

dynki na wsi można będzie
wznosić na terenach wyzna
czonych na ten cel przez pre
zydia PRN w porozumieniu z

zainteresowaną ludnością. Te
reny te zostaną podzielone na

dwie części. Pierwsza z nich
przeznaczona będzie na cele

użyteczności publicznej (budo
wa sklepów, obiektów Socjal
nych, kulturalnych itd.), dru
ga — na działki budowlane.

Drugi uchwalony przez Ra
dę Ministrów projekt ustawy
nowelizuje przepisy ustawy z

12 marca 1958 r. o zasadach
i trybie wywłaszczania nieru
chomości. Nowelizacja jest
wynikiem praktycznych do
świadczeń uzyskanych w toku
blisko 3-letniej realizacji tej
ustawy. Okazało się, że nie
które jej przepisy wymagają
zmiany lub uzupełnienia.

Trzeci, przesłany do Sejmu
projekt ustawy zmienia nie
które przepisy Kodeksu Kar
nego Wojska Polskiego.

Ostatni projekt stwarza u-

stawowe podstawy dla działa
nia straży przemysłowej.

Wśród wielu uchwał podję
tych przez Radę Ministrów in
teresujące są nowe przepisy
dotyczące wykorzystywania
obiektów zabytkowych na cele
użytkowe.

Uchwała w tej sprawie zo
bowiązuje ministra kultury i
sztuki do corocznego ustalania
listy nie wykorzystanych obie
któw zabytkowych, które po
odbudowie lub przeprowadze
niu kapitalnego remontu mo
gą być przeznaczone na cele
użytkowe.

Jedna z uchwał podjęta o-

statnlo przez KERM przewi
duje szereg kroków w celu
rozwoju produkcji opakowań
z tworzyw sztucznych.

dzie rozmieszczenie arrasów,
które po przeszło 21 latach
znów cieszyć będą oczy zwie
dzających. Wszystkie arrasy
znajdą się z powrotem na

swych dawnych miejscach i
jeżeli stan ich na to pozwoli
— przyozdobią ściany królew
skich komnat.

Tak więc w Sali Poselskiej
na zapleczu tronu zawiśnie
prawdopodobnie wspaniały
arras z Orłem Polskim i her
bem Korczak ofiarowany
Zygmuntowi Augustowi przez
Krzysztofa Komorowskiego w

r. 1560. Na innej ścianie tej
sali znajdzie się jeden z naj
większych o rozmiarach 9X4
m — przedstawiający scenę z

raju. Pozostałe arrasy zawi
sną na ścianach komnat kró
lewskich i w salach Zamku na

drugim piętrze lub w innych
pomieszczeniach zamkowych.

Pracy przed powrotem
skarbów jest niemało: trzeba
sporządzić specjalne ramy i
uchwyty dla arrasów, opróż
nić zajęte ściany. Zajmuje się
tym specjalna komisja, dopo
magają wszyscy ci, którzy
przed wybuchem wojny pra
cowali na Zamku i pamiętają
jak wówczas rozmieszczone
były arrasy.

*

Korespondent AR zwrócił
się do kilku osób z prośbą o

wyrażenie zdania, w związku
i powrotem skarbów kultury
polskiej. Oto co na ten temat

mówią:
ZYGMUNT GARSTECKI

wiceminister kultury i sztuki
— Całe społeczeństwo przyjęło z

dużym zadowoleniem 1 satysfakcją
wiadomość o powrocie polskich
skarbów wawelskich. Cieszymy
się, że wieloletnie starania rządu
polskiego, poparte jednolitą opi
nią społeczeństwa 1 patriotycznej
Polonii zagranicznej, zostały u-

wleńczone sukcesem. Skarby
znajdują się już pod opieką pol
skich uczonych 1 płyną pod pol
ską banderą do kraju.

Prof. dr

JULIUSZ STARZYŃSKI
Kierownik Zakładu Historii

Sztuki Uniwersytetu
Warszawskiego

— Dla mnie, jako historyka sztu
ki, powrót
do kraju —

cjonalnego
naukową 1
arrasów jest unikalna, jedyna w

świecie. Powrót arrasów prze
obrazi wnętrze wawelskie w spo
sób doskonały, nada Im prawdzi
wie autentyczny charakter. W
Polsce mało mamy zabytków, któ
re by tak łączyły jedność archi
tektury z jednością wystroju
wnętrz, toteż z tego punktu wi
dzenia uderza ich bezcenna war
tość.

skarbów wawelskich

oprócz znaczenia emo-

— ma wielką wagę
historyczną. Kolekcja

WIERSZACH*

Rezultaty zbiórki
na SFBS

(Inf. wł.) W ubiegłym roku na

konto Społecznego Funduszu Bu
dowy Szkół w woj. krakowskim

wpłynęło 59.048.562 zł (tj. 94,2 proc,
kwoty zaplanowanej).

Plan nie został więc w pełni wy
konany, chociaż aż 5 powiatów i
2 miasta wydzielone przekroczyły
swe zadania (powiat cli&anowski
— 128,6 proc, planu, żywiecki —

127 proc., olkuski — 113 proc., no
wosądecki — 107 proc., wadowicki
— 102 proc., miasto Tarnów — 123

proc, i Nowy Sącz — 122 proc.).

g, ZAKOPANE. Jeszcze w Śro
dę padał tu ulewny deszcz a już
od wczesnego rana 5 stycznia w

górach 1 mieście sypał gęsty
śnieg. Na ulicach Zakopanego le
ży już 20-centymetrowa warstwa

„białego puchu”.

a KATOWICE. Odbyła się tu

narada kierownictwa resortu gór
nictwa 1 aktywu społecznego ko
palń, przy ozym ogłoszono, że mo
żliwe jest zamknięcie tegoroczne
go wydobycia cyfrą 105,5 min ton

węgla.

a GDAŃSK. 5 bm. w portach
Gdańska i Gdyni trwały prace
przeładunkowe na 50 Jednostkach,
kilkunastu bander.

Śledztwo przeciwko Globkemu
BERLIN (PAP)

Agencja ADN donosi z

Frankfurtu, że tamtejsza pro
kuratura wszczęła dochodzenie
w sprawie sekretarza stanu w

urzędzie kanclerskim NRF i

bliskiego współpracownika
Adenauera — Globkego. Wia
domość tę potwierdził w

czwartek prokurator general
ny Frankfurtu dr Bauer w

rozmowie z jednym z kores
pondentów prasy berlińskiej.
Bauer odmówił podania wszel-

kich szczegółów „ze względu
na dobro śledztwa”. Docho
dzenie prowadzone jest w ści
słej tajemnicy. Kieruje nim
frankfurcki prokurator dr
Gonnemann.

Liczne dokumenty na temat

zbrodniczej działalności Globkego
w czasach hitlerowskich 1 jego u.

działu w eksterminacji Żydów u-

jawnlt działający w NRD Komitet
do Spraw Jedności Niemiec, któ
ry od dawna domagał się pociąg
nięcia Globkego do odpowiedzial
ności karnej.

a WARSZAWA. W czwartek

przybyła do stolicy delegacja De
mokratycznej Republiki Wietna
mu, która przeprowadzi rozmowy
w sprawie umowy handlowej na

lata 1951—lir.

GDYNIA. W tutejszej stoczni
miał miejsce tragiczny wypadek,
który spowodował śmierć 2 stocz
niowców. Runęła na nich kilku-
tonowa sekcja poszycia statku.

a KATOWICE. Dyskutuje się tu

możliwość połączenia 13 miast ślą
skich w jedno półtoramillonowe
„osiedle", rozciągające się od

Golonoga przez Dąbrowę Górni
czą, Sosnowiec, Katowice,. Cho-

rzów, Bytom, Zabrze, aż do Gli
wic.

——

£ BYDGOSZCZ. Zaledwie gdzie
niegdzie sadzawki i stawy pokry
ły się cienką warstwą lodu, a już
nadchodzą meldunki o tragicznych
wypadkach zatonięć dzieci, które

próbowały korzystać ze ślizgawek.
W woj. bydgoskim w ciągu 3-ch
dni utonęło w ten sposób pięcioro
dzieci — chłopców w wieku od
5 do 10 lat. Czterech innych chłop
ców zostało w ostatniej chwili u-

ratowanych.
A WARSZAWA. Wczorajszego

ranka stolicę spowiła gęsta mgła.
Dłuższy czas nad Warszawą krą
żył samolot z Krakowa — za
mknięto bowiem port lotniczy.
Samolot został skierowany do
Poznania. Komunikacja lotnicza
ze stolicą do godzin wieczornych
była sparaliżowana.

A SZCZECIN. Kilka miesięcy
temu M. Gerber, pracownik spół
dzielni „Ferrum” zbudował dwa

prototypy samochodzików dziecię
cych: „Pazia” z silniczkiem ben
zynowym, oraz „Liliputa” z na
pędem nożnym. Jak dotychczas
trwają poszukiwania za... produ
centem, który podjąłby się wy
twarzać te poszukiwane zabawki.

A KRAKÓW. Tr-zydziesty piąty
rok pracy na Wieży Mariackiej w

Krakowie zakończył starszy ognio
mistrz Straży Pożarnej — Bole
sław Śmietana. W ciągu tych lat

jeszcze nigdy nie spóźnił się on

ani o minutę z obwieszczeniem

dokładnej godziny.
A WARSZAWA. Wielka akcja

spisu powszechnego formalnie tyl
ko została zakończona 12 grud
nia. Do GUS w Warszawie nad
chodzą już pierwsze transporty;
łącznie nadejdzie 350 ton mate
riałów — cały 4Q-wagonowy po»
ciąg.
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Przed referendum w Algierii

bwa i wielko
ŁE SMOATAj

Z POBYTU
INDONEZYJSKIEJ

DELEGACJI RZĄDOWEJ
W ZSRR

MOSKWA (PAP). W dniu 5 bm.
indonezyjska delegacja rzędowa,
na której czele stoi minister bez
pieczeństwa narodowego, szef
sztabu armii Indonezyjskiej, ge
nerał Nasution, odwiedziła pod
moskiewski garnizon lotniczy.

Członkowie delegacji indonezyj
skiej z zainteresowaniem obejrze
li nowoczesne samoloty odrzuto
we, rozmawiali z pilotami i do
wódcami radzieckich wojsk lot
niczych.

iróba sił
Wejsko i żandarmeria francuska pilnują,

by muzułmanie odpowiedzieli „TIK

BAYAR
UWOLNIONY Z ZARZUTU

ORGANIZOWANIA
ROZRUCHÓW

ANTYGRECKICH
LONDYN (PAP). Sąd prowa

dzący rozprawę przeciwko poli
tykom poprzedniego reżimu tu
reckiego na wyspie Yassi unie
winnił byłego prezydenta Turcji
Celala Bayara od zarzutu zorga
nizowania rozruchów antygrec-
kich w Stambule 6 września
1855 r. Zwolnionych zostało od
tego zarzutu 7 dalszych oskarżo
nych, w tym b. minister spraw
zagranicznych Koprulu.

GŁOS ROZSĄDKU
W KOREI POŁUDNIOWEJ
PHENIAN (PAP). Jak donoszą

z Seulu, w dniu 3 bm. przedsta
wiciel Partii Socjalistycznej Ko
rei Południowej opublikował o-

świadczenle domagające się roz
poczęcia rokowań między Koreą
Południową a KRL-D.

WIZYTA PREMIERA
BRYTYJSKIEGO

WE FRANCJI
PARYŻ (PAP). Powołując

ha autorytatywne koła agencja
France Presse donosi, że premier
Macmillan spędzi weekend z 28
na 29 stycznia w Rambouillet,
gdzie przeprowadzi rozmowy z

prezydentem de Gaulle’em. A-

gencja określa tę wizytę jako
„ściśle prywatną”. W rozmowie
nie będzie uczestniczył żaden mi
nister. Omówione zostaną wszys
tkie aktualne zagadnienia.

ZSRR
WYBUDUJE STOCZNIĘ

W IRAKU
MOSKWA (PAP). W biurze kon

strukcyjnym Stoczni Leningradz-
kiej zakończono opracowywanie
planów stoczni, która wybudowa
na zostanie w Iraku na rzece

Szatt-El-Arab. Będzie to pierwsza
stocznia w Iraku.

Stocznia będzie mogła budować
rocznie 12 barek o wyporności
1.000 ton i około 600 holowników.
Będzie ona również prowadziła
remont floty rzecznej i statków
morskich.

WYMIANA DOKUMENTÓW
RATYFIKACYJNYCH

PEKIN (PAP). W Stolicy Blr-

fny — Rangunle, odbyła się 4 bm.
uroczystość wymiany dokumen
tów ratyfikacyjnych układu chlń-
sko-birmańsklego w sprawie gra
nicy. Aktu wymiany dokumentów
ratyfikacyjnych dokonali pre
mier ChRL Czou En-lal 1 premier
Unii Birmańskiej U Nu. Obecny
był również prezydent Unii Bir
mańskiej U Win Maung.

TAJFUN
W POBLIŻU AUSTRALII
LONDYN (PAP). Agencja Reu

tera donosi, że straszliwy tajfun
przeciągnął nad wyspą Tanimbar
położoną między północną Austra
lią, a zachodnią Nową Gwineą.
Według nadeszłych
kilku ludzi zostało zabitych,
tysiące
głową,
się na

gów.
Wiejący z szybkością 200 km

na godzinę tajfun wyrywał drze
wa z korzeniami, uszkodził wie
le kościołów i innych budynków.

PARYŻ (PAP)
Dzisiaj 6 stycznia otwarte

będą pierwsze biura wyborcze
w Algierii. W przeciwieństwie
do Francji w kraju tym gło
sowanie zostało bowiem roz
łożone na trzy dni i zakończy
się dopiero w niedzielę. Dy
rektor informacji generalnej
delegatury rządu francuskiego
Coup de Frejac podał do wia
domości, że do głosowania jest
upoważnionych 4,519.673 wy
borców w tym 650.000 Euro
pejczyków w 1484 gminach.
Ponadto w Algierii będzie
głosować 340.000 wojskowych
armii francuskiej. Głosowanie
odbędzie się w 6.342 biurach
wyborczych.

Jak wiadomo, tymczasowy
rząd Republiki Algierskiej po
stanowił zbojkotować referen
dum jako sprzeczne z zasadą

lż

się

informacji
a

pozbawionych dachu nad
Straty materialne oblicza
około 800 funtów szterlin-

Groźba agresji
w Laosie

(Ciąg dalszy ze str. 1)
wojska Nosavana zostały

wypędzone z miasta. Wojska
rządowe i oddziały bojowe Pa-
tet Lao kontrolują również
całą prowincję Xieng Khou-
ang.

Agencja UPI powołując się na

doniesienia rozgłośni radiowej
„Głos Patet Lao” podaje, że

wojska kapitana Kong Le i Jed
nostki Patet Lao zlikwidowały
podczas walk o Xieng Khouang
kompanię rebełianckich spado
chroniarzy. Do niewoli wzięto po
nad 200 żołnierzy Nosavana. Zdo
byto około 1.000 karabinów, wie
le dział, pojazdów mechanicznych
i samolotów, które znajdowały
się na lotnisku XIeng Khouang.

Rozgłośnia podała także, iż o-

siągnięto dalsze sukcesy w wal
ce z buntownikami Nosayana w

południowym Laosie. Kolumny
wojsk rządowych i bojowych od
działów Patet Lao posuwają się
w kierunku byłej siedziby re
beliantów, Savannakhet.

Agencja Reutera podaje, że
koła „rządowe” w Vientiane
zaprzeczyły informacjom, że
„rząd” Boun Ouma wyraził
zgodę na wznowienie działal
ności Międzynarodowej Ko
misji Nadzoru i Kontroli. O-
świadczono tam, że sprawa ta

jest obecnie dyskutowana mię
dzy Ministerstwem Spraw Za
granicznych marionetkowego
rządu Boun Ouma a ambasa
dorem brytyjskim, Johnem
Addisem. Dotychczas nie pod
jęto w tej sprawie jakichś o-

kreślonych decyzji.
Minister robót publicznych

w marionetkowym rządzie
Boun Ouma, Kbampan Panya
udał się w podróż do Stanów
Zjednoczonych. Oświadczył on

dziennikarzom w Bangkoku,
żc celem jego misji jest „po
informowanie Stanów jedno
czonych o sytuacji w Laosie o-

raz przedyskutowanie rozwią
zania kryzysu w tym kraju”.

Warto podkreślić, że Pa
nya zajmował stanowisko mi
nistra spraw zagranicznych w

proamerykańskim rządzie
Somsanitha, który obalony zo
stał 9 września przez spado
chroniarzy kapitana Kong Łe.

samostanowienia i odbywające
się pod kontrolą okupacyjnej
armii francuskiej. Organ Al
gierskiego Frontu Wyzwolenia
Narodowego „El Moujahib”
podkreśla w czwartek, że
„nowa i wielka próba sił od
będzie się w Algierii z okazji
rzekomego referendum, które
Francja postanowiła przepro
wadzić w naszym kraju”. Ta
próba sił przeciwstawi „naród
algierski gaullistowskiej poli
tyce aktów jednostronnych i
armii okupacyjnej, która o-

trzymała zadanie wprowadze
nia tej polityki w życie”.
Dziennik wzywa Algierczyków
do „zadania nowej klęski ko-
lonialistom na drodze zbojko
towania głosowania”.

Nie mając najmniejszych
złudzeń co do nastrojów wśród
muzułmanów, władze francu
skie zamierzają otwarcie uciec
się do siły swej armii, aby
sprowadzić ludność arabską do
urn. Instrukcje, jakie otrzy
mała administracja francuska
w Algierii, mówią otwarcie:
„Działajcie, by muzułmanie
głosowali i by głosowali
„TAK”. Samochody wojsko
we przewożą agitatorów rozle
piających plakaty gaullistow-
skie i wygłaszających przemó
wienia propagandowe. Kam
pania ta nie ma jednak po
wodzenia.

Referendum w Algierii po
przedziła nie notowana od da
wna mobilizacja sił policji,
żandarmerii i wojska. W sa
mym Algierze, gdzie decyzją
prefekta wprowadzona zosta
ła aż do odwołania godzina
policyjna, skoncentrowano —

według doniesień korespon
denta Reutera — co najmniej
20 tysięcy żołnierzy, w tym
silne oddziały spadochronia
rzy.

Jak wiadomo, do Oranu, bę
dącego drugim co do wielkości
miastem Algierii, przybywa śród
ziemnomorska flota francuska z

transportem komandosów mary
narki.

Z godziny na godzinę oczeklwa.

BRUKSELA (PAP).
Jednym z najważniejszych

wydarzeń w czwartek rano

była inicjatywa brukselskich
związków zawodowych w kie
runku ogłoszenia w całej Bel
gii strajku powszechnego i

^Ą^KOMENTATO^

Skarby i

ła podana do wiadomości ro-porządzającego 100 czołgami.

ne jest przybycie do Algierii pul- i zorganizowania marszu na

ku pancernego z Rambouillet rok- . Brukselę. Inicjatywa ta zosta
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Sportowcy 9 armii

staną na starcie w Zakopanem
Dokładnie miesiąc czasu dzieli nas od chwili kiedy na

starcie I Zimowej Spartakiady Armii Zaprzyjaźnionych
staną sportowcy 7 krajów. Dla przypomnienia podajemy, że

konkurencje narciarskie rozegrane zostaną w Zakopanem,
natomiast turniej hokejowy na lodowiskach Torunia i Byd
goszczy. W Spartakiadzie biorą udział reprezentacje armii:
Bułgarii, Czechosłowacji, Chin Ludowych, Mongolii, NRD,
Rumunii, Węgier, Związku Radzieckiego i Polski.

Hammarskjoeld
konferował z Kasavubu

Prowincja Kivu—wierna legalnemu rządowi
LONDYN (PAP)

Przebywający w Kongo se
kretarz generalny ONZ Ham
marskjoeld spotkał się wczo
raj z prezydentem Kasavubu.
Ponadto wziął udział w posie
dzeniu 11-osobowej komisji

botnlków za pośrednictwem
sekretarza związków zawodo
wych urzędników okręgu sto
łecznego, Stevensa. Przema
wiając z „Domu Ludowego”
Stevens oświadczył, że repre
zentowane przez niego związ
ki zawodowe zwróciły się do
Biura Krajowego Powszechnej
Belgijskiej Federacji Pracy
wzywając do podjęcia tych
dwóch decyzji.

W czwartek rano strajkują
cy w Brukseli udzielili orygi
nalnej odpowiedzi burmistrzo
wi miasta Cooremansowi
(Partia Liberalna), który
zwrócił się do przywódców
związkowych oraz Belgijskiej
Partii Socjalistycznej, wzywa
jąc ich do nieorganizowania
więcej żadnych publicznych
manifestacji w Brukseli. Kil
ka tysięcy robotników zgro
madzonych przed „Domem
Ludowym” ruszyło pod ratusz.
Na całej trasie komunikacja
została przerwana. Demon
stranci wznosili okrzyki, w

których wzywali burmistrza,
aby zwracał się nie do straj
kujących, ale do rządu z we
zwaniem o wycofanie projektu
ustawy o „zaciskaniu pasa”.

porozumiewawczej składającej
się z przedstawicieli krajów
Afryki i Azji. Jak wiadomo,
członkowie tej komisji o-

świadczyli, że pragną zapoz
nać się z punktami widzenia
przedstawicieli poszczególnych
ugrupowań lsongijskich. Do
tej pory nie wiadomo, czy od
będą oni również rozmowę z

premierem Lumumbą. Rów
nież nie wiadomo, czy Ham-
marskjoeld poczyni jakiekol
wiek kroki, by spotkać się z

premierem legalnego rządu
kongijskiego.

Jak już podawaliśmy, w

środę ludność Leopoldville
powitała Hammarskjoelda
okrzykami, w których doma
gała się uwolnienia premiera
Lumumby i umożliwienia
sprawowania władzy legalne
mu rządowi kongijskiemu.

*

PARYŻ (PAP)
Według doniesień korespon

denta Agencji France Presse,
rzecznik ONZ w Lcopoldvllle
podał do wiadomości, że mi
nister informacji rządu Lu
mumby Kashamura objął
władzę w prowincji Kivu.

W turnieju hokeja na lodzie
startować będą reprezentanci 6
armii, a to: Chin Ludowych, Cze
chosłowacji, NRD, Rumunii,
Związku Radzieckiego 1 Polski.
Turniej zainauguruje spotkanie
Legii z rumuńskim zespołem CCA,
a zakończy mecz najsilniejszych
zespołów tj. drużyn CSKA i Dukli

Praha.
Do chwili obecnej nie jest je

szcze znany pełny imienny skład
poszczególnych ekip. Wiadomo
jednak, że reprezentacja Armii

Radzieckiej, która przybędzie w

bardzo silnym składzie jest pra
wie pewnym faworytem na zwy
cięzcę zarówno w konkurencjach
narciarskich jak 1 w turnieju ho
kejowym. Jej też przypadnie chy
ba główna nagroda Spartakiady
— Puchar Przyjaźni. Wystarczy
powiedzieć, że w hokejowej druży
nie CSKA znajdą się m. In. do
skonały bramkarz Puczków, ob
rońca Sołogubow oraz olimpijski
atak w składzie: Almiedow —

Aleksandrów — Łoktiew. Wśród
narciarzy Armii Radzieckiej znaj
dują się zawodnicy tej klasy co

biegacz Waganow, (IV na 15 1 na

30 km oraz VII w maratonie na

ostatniej Olimpiadzie) członkowie
mistrzowskiej sztafety z Cortiny
Kondakow, Mariniczew 1 Suwo-
row skoczkowie Szaraow 1 Cza-
kadze (IX 1 X w konkursie sko
ków w Sąuaw Valley), kombinato
rzy: Gusakow (brązowy medal) 1
Koczkin (piąty w kombinacji),
znany zjazdowiec Talianow 1 Inni.

Nasi reprezentanci, którzy pil
nie trenują powinni z powodze
niem walczyć o drugie miejsce.
Ostatnie sprawdziany formy (m.
In. biegi o puchar kapitana PZN)

wykazały, że znajdują, się oni w

niezłej formie. Bardzo dobre wy.
nikł uzyskują dwubolścl i repre
zentanci w biegu patrolowym.
Zjazdowcy wyjechali ostatnio do
Austrii, gdzie na alpejskich tra-
sach szlifować będą formę przed
czekającym ich za miesiąc star
tem.

Narciarze
w poszukiwaniu śniegu
Nasilenie treningów nar

ciarskich ciągle wzrasta. Bie
gacze, skoczkowie i zjazdowcy
pilnie poszukują śniegu do
cierając do najodleglejszych
nieraz zakątków Tatr i Beski
dów. Kadra narodowa zjaz
dowców trenuje w Tatrach.
Jeżeli tylko poprawią się wa
runki w Beskidach to wybio-
rą się oni na Skrzyczne, gdzie
czeka na nich świetnie przy-
gotowana trasa zjazdowa oraz

wyciąg narciarski. Bardzo
pilnie trenują biegacze mimo
słabych warunków śnieżnych.
Skoczkowie rózpoczną , już
swoje treningi lada dzień.

Ulgi dla narciarzy
Przedsiębiorstwo Wyciągów

Turystycznych zapowiada, że
w tegorocznym sezonie zimo
wym zastosuje ulgi przy abo
namentowych biletach na wy
ciągi turystyczne w Szczyrku
i Karpaczu dla uczestników,
kursów i obozów narciarskich
PTTK.

Wybieramy 10-tkę Asów

*

BELGRAD (PAP)
Według doniesień korespondenta

Agencji Tanjug z Leopoldyllle,
szef bezpieczeństwa pułkownika
Mobutu, podpułkownik Gilbert

Pongo został ranny 1 wzięty do
niewoli podczas nieudanego ataku

spadochroniarzy Mobutu z po
wierniczego terytorium Uganda
Urundi na miasto Bukayu położo
ne w wiernej premierowi Lumum-
bie prowincji Kivu.

Jak wiadomo podpułkownik
Pongo był jednym z organizato
rów napaści żołdaków Mobutu na

ambasadę Ghany w Leopolville.

Wokół problemu Kuby

PROSZĘ uprzejmie Czytelnika, by nie
miał komentatorowi politycznemu za

złe tego tytułu i by nie przypisywał mu

chęci „przyczepiania” polityki do rze
czy pozornie od polityki dalekich. Odyseja
skarbów wawelskich i ich powrót do Pol
ski, budzący tak gorące uczucia u wszyst
kich Polaków, nie były i nie są izolowane
od polityki.

ROK 1939 — wrzesień. Ani cywilne ani
wojskowe władze Polski nie udzielają
żadnej pomocy pracownikom Zbiorów
Wawelskich w ewakuacji skarbów. Czy
w myśl przysłowia: „nie czas ratować róż”?

BÓK 1940 — lipiec. Skarby zostały u-

miieszczone w Kanadzie i rząd kanadyj
ski, oficjalnie o tym powiadomiony, przy
jął ten fakt oficjalnie do wiadomości, go
dząc się na przydzielenie skarbom po
mieszczenia.

ROK 1945 i później. Już po wojnie.
Powstała Polska Ludowa. Ówczesny rząd
kanadyjski usiłuje zdjąć z siebie odpo
wiedzialność za zwrot skarbów prawowi
temu właścicielowi — Polsce, przerzuca
jąc ją bezzasadnie na rząd prowincjonal
ny w Quebeck. Wodzireje emigracji pol
skiej, poparci przez wszystkie siły zim.no-
wojenne, prowadzą kampanię antypolską,
kampanię przeciw zwrotowi skarbów.

I wreszcie rok 1959. 60 i 61. Władze ka
nadyjskie zmieniają stanowisko. Wraca —

na początku roku 1959 — część skarbów,
przechowywana w Bank of Montreal. I
wraca — obecnie — reszta, część najbo
gatsza i najcenniejsza, przechowywana w

muzeum prowincjonalnym w Quebeck. Co
się zmieniło w ciągu tych lat? ■Co skło
niło władze kanadyjskie do zmiany sta
nowiska?

Coś się przede wszystkim zmieniło w

klimacie międzynarodowym. Wiele chwy
tów, które były „dozwolone” w najostrzej
szym okresie zimnej wojny, nie daje się
już stosować w chwili obecnej: Należy
do nich chwyt tak specyficzny, jak od
mowa narodowi, żyjącemu w swoim
państwie i na swojej ziemi, skarbów jego

przeszłości. Dla międzynarodowej opinii
publicznej i dla opinii publicznej samej
Kanady to trwanie w odmowie stawało
się coraz bardziej niezrozumiałe i niewy
tłumaczalne.

Zmieniła się pozycja Polski w świecle.
Im bardziej aktywną stawała się Polska
na arenie międzynarodowej, im bardziej
świat poznawał Polskę jako kraj mądrze
rządzący się we własnym domu i jako
państwo, wnoszące swój wkład inicjatywy
i myśli politycznej w sprawę polepszenia
stosunków międzynarodowych, tym mniej
można było Polskę lekceważyć i jej u-

sprawiedliwiońe żądanie odrzucać, ucie
kając się do kruczków formalnych.

Wiele się zmieniło w postawie nawet

tej części Polonii zagranicznej, w tym —

również kanadyjskiej, która w pierwszym
okresie żywiła uprzedzenia do Polski Lu
dowej. Wzrost autorytetu Polski w świecie
działał i na tych ludzi, i wielu z nich,
początkowo wypowiadających się przeciw
zwrotowi skarbów Polsce, przyłączyło się
do akcji szerokich rzesz Polonii, doma
gających się ich zwrotu.

A przez cały czas absolutnie jednolita
była postawa narodu: skarby muszą wró
cić do ojczyzny. I przez cały czas nie
ustawała akcja rządu Polski Ludowej.
Wszystko to dało ostatecznie pożądany re
zultat.

Wyrażając zadowolenie z powodu po
wrotu skarbów wawelskich możemy wy
razić zadowolenie z jeszcze jednego po
wodu: sprawa tych skarbów przestała cią
żyć nad stosunkami między Polską i Ka
nadą. Jak wiadomo, polityka nasza zmie
rza do dobrych stosunków ze wszystkimi
krajami, niezależnie od ich ustroju. Do
tyczy to, oczywiście, również Kanady.
Fakt, że skarby wawelskie zostały osta
tecznie zwrócone Polsce, że w szczegól
ności dla sprawy tej duże zrozumienie
wykazał obecny minister spraw zagra
nicznych, Kanady, P. Green, usuwa ważną
przeszkodę w rozwoju tych stosunków.

(a. p.)

Mieszkańcy Kopenhagi
wzięli udział w masowej
demonstracji przed amba
sadą francuską protestując
przeciwko eksperymentom
z bombą atomową na Sa
harze. Na zdjęciu: fragment

demonstracji.
Fot. — CAF

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Jednakże Kennedy ograni
czył się do oświadczenia, że
w tej sprawie aż do 20 stycz
nia cała odpowiedzialność
spoczywa na urzędującym
jeszcze prezydencie Eisen
howerze.

Kennedy odmówił komenta
rzy na temat sytuacji w Lao
sie oświadczając jedynie, że
w tej sprawie jest informo
wany przez rząd Eisenhowera.

6 stycznia Kennedy odlatu
je do Waszyngtonu,je do Waszyngtonu, gdzie
spotka się z Ruskiem, aby —

jak się przypuszcza — omó
wić problemy Kuby i Laosu.*•

NOWY JORK (PAP)
Giełda nowojorska — barometr

Wall Street, szybko zareagowała

Burza w szklance wody
PARYŻ (PAP)

Pogodne zazwyczaj niebo
nad księstwem Monaco pokry
ło się czarnymi chmurami —

stwierdza paryski tygodnik
„France Dimanche" donosząc,
że opozycja kierowana przez
byłego przewodniczącego tam
tejszej „Rady Narodowej" Au-
reglia przypuściła nowy
szturm do pałacu książęcego.
Opozycja zarzuca księciu Rai
nierowi, że zbytnio ulega cza
rom swej amerykańskiej mał
żonki. Księżna Grace nie za
dowala się już rolą małżonki
i pragnie „panować nad kra
jem". Równocześnie postępuje
amerykanizacja księstwa. W

pałacu księżna rozmawia jedy
nie po angielsku ze swym mę
żem i dziećmi, co budzi po
wszechne niezadowolenie. O-
statnio konsul Stanów Zjedno
czonych w Nicei 28-letni przy
stojny dżentelmen Martin Da
le został mianowany prywat
nym doradcą księcia.

Mówi się również, że para
książęca zaczyna za wiele ko
sztować swoich podwładnych.
W istocie lista cywilna dosię
ga nie bagatelnej kwoty 147
milionów dawnych franków,
do czego dochodzą „zasiłki ro
dzinne" w kwocie 58 milionów.
Wreszcie roczny budżet; pałacu

wyraża się okrągłą sumą 448
milionów dawnych franków.
Opozycja zarzuca księżnej
Grace, że „trwoni dziedzictwo
narodowe, aby się stroić". O-
bywatele księstwa wybaczają
jeszcze Grace, że ubiera się
wyłącznie w wielkich domach
mody, nie mogą jednak stra
wić, że źle nosi swe suknie.

Narastający w Monaco kry
zys polityczny i jego implika
cje międzynarodowe niemniej
nie wywołał dotychczas więk
szego zaniepokojenia w kołach
obserwatorów półkuli zacho
dniej.

milio-
końcu

zazna-

130 milionów BRT
HAGA (PAP). Jak obliczyli

eksperci holenderskiego królew
skiego towarzystwa żeglugowego,
ogólny tonaż światowej floty
handlowej zwiększył się w ciągu
ostatnich trzech lat o 11,9
nów BRT, osiągając w

1960 roku 129,8 BRT.

Szczególnie silny wzrost

czyi się w dziedzinie tankowców,
których tonaż zwiększył się z

33,6 miliona BRT w roku 1958
do 41,5 miliona BRT. Królewskie

towarzystwo żeglugowe zwraca

w związku z tym uwagę na nie
bywały rozwój handlowej floty
radzieckiej, która od roku 1939
wzrosła o 160 proc, i obecnie dy
sponuje 3,4 miliona BRT,

na politykę USA wobec Kuby
Laosu. Jak informuje
AP, w dniu 4 bm. sprzedano na

giełdzie nowojorskiej najwięcej
papierów wartościowych od wrze
śnia 1959 r., przy czym zanotowa
no szczególny popyt na akcje
kompanii stalowych. Kurs akcji
kompanii przemysłowych podniósł
się w ciągu wczorajszego dnia
o 11,24 proc.

Agencja AP stwierdza, że obser
watorzy tłumaczą ten niezwykły
popyt „kryzysem w Laosie 1 kom
plikacjami z Kubą”. Zdaniem ob
serwatorów — podkreśla Al’ —

„zerwanie przez USA stosunków
dyplomatycznych z Kubą i oba
wy w związku z sytuacją w

Laosie zwiastują wzrost wydat
ków na obronę”.

*

NOWY JORK (PAP)
W prasie amerykańskiej, mimo

podejmowanych przez pewne
dzienniki wysiłków dla całkowi
tego usprawiedliwienia decyzji
Eisenhowera o zerwaniu stosun
ków z Kubą, przeważa opinia, że
Eisenhower kończąc urzędowanie
nie powinien był już podejmo
wać tak poważnego w kon
sekwencjach kroku, lecz raczej
pozostawić w tej sprawie swo
bodę działania Kennedy’emu.

„New York Times” twierdzi
wprawdzie, że Eisenhower „nie
miał wyboru” wobec kubańskich
żądań zredukowania personelu
ambasady USA w Hawanie, ale

cytuje opinię dyplomatów za
chodnich uważających decyzję
Eisenhowera za błąd. Dziennik

dodaje, że zdziwienie wywołał
ujawniony stopniowo fakt, że de
cyzja zerwania stosunków dyplo
matycznych z Kubą zapadła bez

uprzedniej konsultacji Eisenhowe
ra z Kennedym. Ograniczono się
do poinformowania o tym Ken
nedyego za pośrednictwem przy
szłego sekretarza stanu Ruska.
Posunięcie tej wagi 1 to doko
nane tak nagle — stwierdza dzien
nik — wzbudziło naturalne zde
nerwowanie. Administracja Ei
senhowera musi ponieść odpo
wiedzialność za tę akcję. Ponie
waż jednak ta administracja ma

wkrótce ustąpić — konsekwencje
lej polityki obarczą administra
cję Kennedy’ego.

„Washington Post” stara się
wytłumaczyć decyzję Eisenhowe
ra okolicznością, że „Wuj Sam”

poczuł się zmęczony ciągłym po
pychaniem go z różnych stron
i w tych warunkach stracił pa
nowanie nad sobą. Ponadto od
chodząca administracja republi
kańska chciala zademonstrować
swoje zdecydowanie właśnie w

ostatnich dniach istnienia,

i

agencja

Codziennie zamieszczamy
kupon naszego konkursu, na

którym nasi czytelnicy typują
10 najlepszych sportowców
miasta Krakowa i wojewódz
twa. Codziennie poczta przy
nosi nam setki rozwiązań od
naszych stałych czytelników,
którzy wyrażają w ten sposób
swój stosunek do osiągnięć
krakowskich sportowców, nie
zapominając oczywiście o tym,
że jeżeli ustalą najlepszą
dziesiątkę, wezmą udział w

losowaniu cennych nagród.
Przypominamy, że dowolną

ilość kuponów w jednej ko
percie można nadsyłać do
dnia 21 stycznia 1961 r. na

adres „Gazety Krakowskiej”,
Kraków, ul. Wielopole 1 z do
piskiem „Konkurs Sportowy”.

Typują nasi czytelnicy
Sekretarz Okręgowej Fede

racji Budowlani p. Wiesław
Zieliński nie ukrywa swoich
sympatii dla zawodników,
którzy reprezentują właśnie
federację Budowlanych i na

pierwszym miejscu stawia
właśnie Zabłockiego, a dalej
Janiszewską, Kaplaniaka, Pa
cułę. Kolejne miejsce na liś
cie zajmuje Pyjos z Budo
wlanych, a dalej Kiełbusie-
wicz, rewelacyjny miody pły

ną 200 m klasycznym, mistrz
okręgu, wielka nadzieja na

Tokio. Zawodnik ten również
rekrutuje się z Budowlanych
ZBM. Glos — Budowlani
KKS zdaniem p. Zielińskiego
powinien również znaleźć się
na liście 10 najlepszych, a po
tem — Szwabowska — piłkar-
ka ręczna, Rysula — najlepszy
polska narciarz, który starto
wał w Sąuaw Valley. Listę za
myka świetny rajdowiec Du-
baniowski — Budowlani
Smok.

*

Jerzy Dworzańskl kierow
nik wydziału sportu w KW
ZMS po krótkim zastanowie
niu się ustala dziesiątkę naj
lepszych. I on pierwsze miej
sce przyznaje Zabłockiemu a

dalej koszykarzowi Pacule,
kajakarzowi Kapłaniakowi,
szermierzowi Głosowi, świe
tnej narciarce-biegaczce Bie-
gunównie i biegaczowi Rysuli.
Dalsze miejsca zajmują pięś
ciarz Słowakiewicz, piłkarz
Kawula i Monica oraz moto
rowiec Dubaniowski.

Finisz turnieju siatkówki

„Korony" i „Tempa"
Uczestnicy turnieju siatkówki

drużyn nlestowarzyszonych urzą
dzanego przez TKS Koronę 1 Re
dakcję „Tempo” przeżyją swe dal
sze emocje zawodnicze w dniach
7 bm. (sobota) o godz. 16 1 w nie
dzielę 8 bm. od godz. 10. Na pla
cu boju pozostały jeszcze bez po
rażki: Lic. XVI, AU Stars, Biali-
Sobieskl, Tęcza oraz Żak. W gru
pie repasażowej z jedną porażką
spotkają się jeszcze: Boston, Lic.
XIII 1 Jaglellonia oraz przegrywa
jący spośród wyżej wymienionych
drużyn. Pierwsze spotkanie sobot
nie rozegrają Lic. XVI 1 Ali Stars.

Wyłonlana para finałowa rozęgra
decydujący mecz przed rozgryw
kami I-ligowyml w przyszłym ty
godniu na hali TKS Korony.

Wysokie zwycięstwo
hokeistów ZSRR w USA
Młodzieżowa reprezentacja

hokejowa ZSRR pokonała w

Colorado Springs drużynę Sta
nów Zjednoczonych 8:3.

—e—

„Zasłużony Działacz

Turystyki"
Ostatnio weszła w życie nowa

uchwała Rady Ministrów w spra
wie nadawania wyróżnień 1 od
znak „Zasłużonego Działacza Tu
rystyki”, „Zasłużonego Działacza
Kultury Fizycznej” i „Zasłużone
go Mistrza Sportu”. Równocześnie

anulowany zostaje dokument u-

chwalony w tej sprawie przez Ba-
dę Ministrów 17 kwietnia 1950 r.

Nowym elementem ostatniej u-

ćhwaly jest ustanowienie odznaki

„Zasłużonego Działacza Turysty
ki”.

Dnia 4 stycznia 1961 roku, zmarł w

Tow. Franciszek
pseudonim „ŻYRO”

mistrz murarski, b. działacz Związków Zawodowych*
b. dowódca oddziału partyzanckiego GL, PPS „Żar”,
b. oficer radzieckiego oddziału partyzanckiego „Wisła”,

CZESC JEGO PAMIĘCI!
KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR

W KRAKOWIE.
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Nie próbowałem, nie wiem
czy pomaga. W każdym
razie nazwa leku — Avio-

marin brzmi przyjemnie dla
ucha. Natomiast sam lek sto
suje się w chwilach wysoce
nieprzyjemnych.

Swego czasu całą prasę o-

biegla wiadomość o nowym
sukcesie polskiego przemysłu
farmaceutycznego, który zao
patrzy apteki w skuteczny pre
parat przeciw dolegliwościom
trapiącym ludzi w podróżach
morskich i powietrznych zwa
nym popularnie jazdą do sto
licy Łotwy.

Co prawda sceptycy utrzy
mują nadal, że bardziej nieza
wodnym sposobem na unik
nięcie takiej jazdy jest unika
nie samolotów i okrętów o co

znowu u nas nie tak trudno,
ale kto wie co będzie w przy
szłości i czy Aviomarin nie
stanie się specyfikiem maso
wym, jak np. dzisiaj aspiryna.

. Dlatego lepiej go nie lekce
ważyć, a z całym szacunkiem
odnotować fakt, że kiedy je
szcze rok temu miesięczna pro
dukcja Aviomarinu nie prze
kraczała 3 kg, to obecnie się
ga 27.

Napisać łatwo, ale dokonać
tego... Nie bez kozery nazwi
ska trzech młodych chemików^
są teraz na ustach ich współ
towarzyszy pracy w Krakow
skich Zakładach Farmaceuty
cznych. Tym bardziej właśnie
dlatego, że młodych. Gdyby
chodziło o starszych doświad
czonych fachowców raczej nie
byłoby tyle hałasu. Wiadomo
ile to w fabrykach i nie fa
brykach z młodymi bywa kło
potów rozmaitej natury. Stąd
też na takich zupełnie niekło-
potliwych 1 z tej racji zupeł-

nie nietypowych trzeba chu
chać 1 dmuchać, żeby się nie
popsuli, a jeszcze innych na
prawiali.

W korcu maku się chyba
szukali z tą swoją nietypowo
ścią. Aż trzech, i wszyscy ob
chodzą się bez papierosów i
kieliszka, dwaj to przykładni
mężowie i ojcowie, a trzeci ta
ki do nich dopasowany, że
choć jeszcze u mamy, ale po
dobno jest kogo swatać.

No dobrze, dobrze, ale
wszystko ma wspólnego
kiem przeciw chorobie
skiej? Chwileczkę.

co to
z le-
mor-

Przymioty charakteru prze
ważnie występują gromad

nie. Taki np. Kazimierz Ku
charski, jeden ze zgranej trój
ki mało że pracuje od 7 do 14,
to potem albo godzinkę jesz
cze zabawi w zakładzie, bo
właśnie odbywa się szkolenie
oddziałowe, albo pędzi na o-

biad, a potem do Technikum
Chemicznego, skąd wraca do
piero o 9 wieczór. A jeszcze
potrafił sobie wygospodarować
czas na treningi dżudo, na

naukę esperanto, na organizo
wanie w zakładzie wieczor
ków tanecznych i... chyba je
szcze nie wymieniłem wszyst
kiego jako że i ZMS uważa go
za swego aktywistę. Zamierza
studiować na Akademii Medy
cznej.

Pozostali dwaj Władysław
Balachowski i Antoni Nachy
la, ci właśnie obarczeni już
rodziną, to też zagorzali espe-
rantyści uczestnicy szeregu
kursów zawodowych, działacze
ZMS.

Słowem wielbłądy — powie
ktoś. Z tej racji, że wielu rze
czy się Imają i zapewne, jak

to z wielbłądami bywa, żad
nej dlatego nie robią porzą
dnie.

Muszę zaprotestować. Bo te

wielbłądy, jeśli już upierać się
przy takiej nazwie, i pod tym
względem są nietypowe.

Prawda, że nie wyłącznie o

własnych siłach, ale jednak
dokonali dzieła godnego uwa
gi, jeśli dziś mówi się o nich
jako o twórcach nowej tech
nologii produkcji Aviomarinu,
dzięki której właśnie stał się
możliwy ów skok z 3 do 27
kg, a zakład zaoszczędzi na

tym w skali rocznej 400 tys.
złotych.

Nie mieć za sobą studiów
wyższych, a tylko paroletnie
doświadczenie zawodowe ną
oddziale drobnej syntezy, wie
dzę zdobytą na kursach, a w

najlepszym razie szkole śred
niej czy Technikum Chemicz
nym i’z takim przygotowa
niem porywać się na nowator
stwo i zdobyć na tym polu nie
byle jakie laury — oto co w

tym wszystkim jest najistot
niejsze. Zresztą jestem tu tyl
ko wyrazicielem opinii osób

chyba dostatecznie w spra
wach chemii autorytatywnych
jeśli pochodzą z ust kierowni
ctwa Zakładów czy zakłado
wego laboratorium badawcze
go. A zresztą...

Kiedy w marcu ub. roku o-

siem brygad młodzieżowych
przystąpiło tu do współzawo
dnictwa o tytuł brygady pra
cy socjalistycznej, wśród zgła
szających swój akces znala
zła się 1 ta trójka, brygada,
która jedyną może dziś o so
bie powiedzieć, że dobiła do
mety. To wcale nie znaczy, że

pozostałe brygady zawiodły o-

czekiwania. To znaczy tylko,

te nie tał wo jest sprostać
wymaganie..., jakie postawił
przed uczestnikami współza
wodnictwa jego regulamin. Bo
czego w nim nie ma? Jest mo
wa o wynikach pracy zawo
dowej, o porządku w miejscu
pracy, o dyscyplinie, o BHP,
o stosunku do przełożonych i
kolegów, o pracy społecznej,
nauce, ogólnym poziomie mo
ralnym. Wszystko możliwie
dokładnie skonkretyzowane,
obwarowane odpowiednią
punktacją na korzyść lub nie
korzyść każdej brygady.

Jeśli dotychczas Krakowskie
Zakłady Farmaceutyczne

mogą poszczycić się tylko je
dną brygadą, która zdobyła
tytuł brygady pracy socjalis
tycznej, jeśli w całym prze
myśle chemicznym naszego
województwa jest takich bry
gad dopiero 4 — można krę
cić nosem 1 powiedzieć, że to
mało. Ale chyba należy być
zupełnie innego zdania. To
dobrze, że mało, to dobrze, że

mamy tu do czynienia ze

współzawodnictwem z praw
dziwego zdarzenia.

Swego czasu zdezawuowane
w opinii społecznej współza
wodnictwo pracy może odzys
kać szacunek i zaufanie, jak
też odpowiednią siłę oddziały
wania nie na zasadzie maso
wego, jak niegdyś fabrykowa
nia i reklamowania bohaterów
pracy, ale poprzez surową, rze
telną i możliwie wszechstron
ną ocenę pracownika jako
człowieka produkującego i ży-
jącego w społeczeństwie i w

rodzinie.
J. BITTNER

stanowisku pracy.Trójka na swoim
Chyła.

(Od lewej): BalachowskI, Kucharski, Na-
Fot. A. Piotrowski

Na tematy partyjne
. ..............

NIE MA
DLA S

Kiedy przyjrzeć się t e m a-

t y c e działalności pro
wadzonej przez organiza

cje partyjne, mimo woli nasu
wa się na myśl znana analo
gia z przysłowiową „krótką
kołdrą”.

Mamy np. wszystkie podsta
wy do stwierdzenia, że w hie
rarchii zadań, potrzeb i ko
nieczności problemy ekono
micznie wysuwają się — czy
kto chce, czy nie chce — na

plan pierwszy. Nic dziwnego
więc, że i w działalności orga
nizacji partyjnych muszą
one urastać — i na szczęś
cie urosły — do ran
gi spraw najistotniejszych.
Nasz aktyw nie tylko zna, ale
— co znacznie ważniejsze —

umie kierować skomplikowa
nymi często sprawami eko
nomicznymi zakładu. Oczy
wiście, ani znajomość proble
mów ekonomicznych, ani
umiejętności praktycznego ich
rozwiązywania nie spadły mu

z nieba — są one rezultatem
poważnego wysiłku i systema
tycznej pracy nad „rozgry
zieniem” i poznaniem „od
podszewki” codzienności tych
zjawisk i procesów, które tyl
ko w książce czy skrypcie wy
glądają na „same przez się
zrozumiale”.
_

Ale — konsekwencją sku
pienia maksimum zaintereso
wań, sił i czasu na sprawach
związanych z produkcją 1
ekonomiką zakładu — było
bardzo często zaniedbanie in
nych, niemniej ważnych obo
wiązków i zadań organizacji
oartyjnych. Szczególnie ja
skrawym przykładem takiego

„podciągnięcia kołdry” w je
dną stronę jest „ubóstwo ży
cia Ideowego” w większości
naszych organizacji partyj
nych. Tak np. o sprawach
światopoglądowych (celowo
zawężam problem) mówi się
w organizacjach partyjnych
zazwyczaj przy dwóch oka
zjach: raz w związku z za
kończeniem roku szkolenia
partyjnego (obowiązkowo!),
po raz drugi — na zebraniach
sprawozdawczo - wyborczych
(n. b. najczęściej w refera
cie). Poza tymi „oficjalnymi”
okazjami problematyka świa
topoglądowa, opakowana za
pomnieniem, spoczywa sobie
spokojnie w którymś tam

punkcie programu pracy KZ

czy POP. Mało kto i rzadko
kiedy kwapi się z wyciąga
niem jej na światło dzienne.

Można by w tym miejscu
wygłosić kilka „wysoko-
brzmiących” uwag na te

mat obowiązków statuto
wych, czy zadań, wynikają
cych w tym względzie z ze
szłorocznej uchwały Komitetu
Wojewódzkiego. Ale można
też na sarn problem spojrzeć
oczyma poszczególnych orga
nizacji. Powiedzmy sobie
szczerze, że problematyka
światopoglądowa, to dziedzi
na niełatwa i (dosłownie)
„niewąska”. Dokładne jej po
znanie — bo na powierzchow
ne szkoda czasu — wymaga
sporo pracy. Już sam ten fakt
stanowi nie lada szkopuł. Ale
— pamiętajmy, że „nie święci
garnki lepią”.

Chorzowska Wytwórnia Konstrukcji Stalowych „Kon-
stał” w Chorzowie w nowym roku rozpoczyna seryjną
produkcję szybkobieżnych wagonów tramwajowych.

Na zdjęciu: Rudolf Przybytek lakieruje wnętrze szyb
kobieżnego wozu tramwajowego.

CAF-fot. Kondracki

Tego
U

nikt nie
ominie

Ponad milion 300 tysięcy wy
darzeń dla człowieka najważ
niejszych — jakimi są urodzi
ny, ślub i zgon — rejestrują
rocznie nasze Urzędy Stanu
Cywilnego. Przeciętnie licząc,
700 tys. razy zgłaszają się
szczęśliwi ojcowie, ćwierć mi
liona par staje w ciągu roku
przed urzędnikiem stanu cy
wilnego. Co roku z biur Urzę
dów Stanu Cywilnego wycho
dzi kilka milionów różnych
wypisów i zaświadczeń, wy
dawanych na podstawie ksiąg
stanu cywilnego.

Urzędów Stanu Cywilnego
mamy w tej chwili w Polsce
3 tysiące. Można chyba bez
przesady powiedzieć, że pra
cują one w ogromnej większo-

O ryjoszu burakowcu,
krowach kostromskich

i innych ciekawostkach
Nie będzie przesadne

stwierdzenie, że poważny
udział w sukcesach radziec
kiego rolnictwa z okresu osta
tnich lat ma nauka rolnicza.

Kierownictwo naukowo-me-
todyczne oraz koordynacja
wszelkich badań należy do
Wszechzwiązkowej Akademii
Nauk Rolniczych im. W. Leni
na. Podlega jej 36 instytucji
naukowych, w tym 28 wszech-
związkowych instytutów ba
dawczych, Centralne Labora
torium Genetyczne, specjalne
stacje doświadczalne i in. W
dużych rejonach, o specyfi
cznych warunkach przyrodni
czych 1 ekonomicznych istnie
ją strefowe rolnicze instytuty
naukowo-badawcze, a we

wszystkich obwodach pań
stwowe rolnicze stacje do
świadczalne, służące prakty
czną pomocą kołchozom i sow-

chozom.
Placówki naukowo-badaw

cze nie tylko zaopatrują w na
siona selekcyjne. Uczeni
wspólnie ze specjalistami i
nowatorami kołchozów oraz

sowchozów opracowali szereg
najrozmaitszych zagadnień o

znaczeniu teoretycznym i za
stosowaniu praktycznym.

Dotychczas zrejonizowano o-

koło 2,5 tys. odmian. W sta
dium doświadczeń znajduje
się ponad 1600 dalszych od
mian roślin uprawnych.

Uczeni — selekcjonerzy wy
hodowali szereg bardziej wy
dajnych odmian zbóż. W O-
deskim Instytucie Selekcyj-
no-Genetycznym, po raz pier
wszy w historii stepowej u-

prawy roli wyhodowano od
mianę ozimej twardej pszeni
cy „Miczurinka”, zawierają
cej o 2—4 proc, białka więcej.
„Bezostka 4”, „Szybkodojrze-
wająca 3B”, „Białocerkiew-
ska 198”, to odmiany przewyż
szające wydajnością dotych
czasowegatunkio4—6qz
1 ha; zajmują już powierzch
nię około 3 min ha.

bezwybiegowego chowu kur
na głębokiej ściółce przy za
stosowaniu wielkich kurni
ków. W kurnikach tych zada
wanie paszy, zbieranie jaj i
inne prace są zmechanizowa
ne. Jedna robotnica obsługuje
6000 kur, znoszących rocznie
1 milion jaj.

terytorium
jest zasto-

schematu

wszystkich

SZTUKI
ZTUKI

Choć są 1 Inne szkopuły.
Opowiadano ml, że jeden z

aktywistów w odpowiedzi na

propozycję „zapisania się” na

szkolenie światopoglądowe,
odparł z oburzeniem: „Ja je
stem niewierzącym, a wy
mnie chcceie uczyć rellgil”.
Rzecz brzmi jak anegdota,
ale... jest ilustracją stosunku
wielu członków partii do tych
spraw. Przenosząc teri przy
kład w „sąsiednią” dziedzinę,
można by „argumentować” —

Jestem socjalistą, więc po co

mi znajomość ekonomii poli
tycznej i materializmu histo
rycznego...

Skutki wszakże są takie, że
nawet wielu aktywistów woli
się nie angażować w dyskusję
światopoglądową. A tymcza
sem — gdybyśmy nawet nie
chcieli takich dyskusji inicjo
wać — do ich prowadzenia, do
argumentowania i wyjaśnia
nia wielu, często niełatwych
zagadnień, zmusza nas samo

życie, sytuacja. Zbyt często
spotykamy się z działalnością
i propagandą zmierzającą do
klerykalizacji życia społecz
nego i politycznego, byśmy
mogli sobie pozwolić na laicką
postawę „samą dla siebie”.

Zresztą
1 z tą postawą też

różnie bywa. Jeśli np. par
tyjny kleryka! (bo i takie

rodzynki się zdarzają) jest po
stacią w naszych szeregach
wyjątkową, to Janusów z

podwójną twarzą — ludzi,
którzy swój laicyzm ograni
czają do wystąpień na zebra
niach, separując go jedno
cześnie od swych spraw ro-

dzlnnych, od swych obo
wiązków członka partii poza
miejscem pracy, znalazłoby
się nieco więcej. Nie — nie
zawsze jest to dwulicowość —

częściej słabość , nacisk oto
czenia, wygodne marzenie o

„świętym spokoju”.
Nie są to, bez względu na

przyczynę, sprawy proste —

na pewno. Ale też na pewno
stwierdzenie to nie może być
rozgrzeszeniem ani dla posz
czególnych towarzyszy, ani
tym bardziej dla kolektywu
zwanego organizacją partyjną.

Sporo ciemnych kolorów
wmieszaliśmy do tego obrazu.
Można go rozjaśnić przytacza
jąc dane o liczbie uczestników
szkolenia partyjnego na tema
ty światopoglądowe. 3,5 tys.
osób, to fakt, który się liczy,
ale to zarazem fakt, który
trzeba liczyć tylko jako jeden
z punktów programu. Progra
mu rozwinięcia działalności
światopoglądowej, ideologi
cznej — który każda organiza'-
cja partyjna powinna opra
cować i, choć nie jest on

łatwy — wykonywać dzień po
dniu.

Materialistyczny światopo
gląd, to pojęcie które jest nie
tyle negacją fideizmu, ile —

wiedzą o świecie i jego pra
wach, umiejętnością jego uza
sadnienia. Laicka postawa —

to postawa czynna.
A z ową „krótką kołdrą”

też różnie bywa. Czasem kry-
je się za nią nieumiejętność
wykorzystania posiadanych
możliwości, a czasem — po
prostu ucieczka przed spra
wami trudnymi, (na)

Dużym sukcesem specjalis
tów od buraka cukrowego

stało się opracowanie nowej
metody zwalczania głównego
szkodnika tej uprawy — ryjo-
sza burakowca. Zastosowanie
nowego preparatu chemiczne
go (heptachlor, 06 kg na 1 q
nasion) powoduje wytępienie
90 proc, owadów przed wyj
ściem ich na powierzchnię
gleby. Nowe odmiany buraka
— dzieło Rameńskiej Stacji
Selekcyjnej zawierają 20—22
proc, cukru i więcej, przy o-

becnej cukrowości 17—18 proc.
Inna dziedzina badań to e-

fektywność stosowania nawo
zów organicznych. W wyniku
wielokrotnych doświadczeń
stwierdzono np., że zastosowa
nie superfosfatu granulowa
nego na czarnoziemach 1 in
nych glebach nasyconych
związkami chemicznymi roz
puszczalnymi w wodzie przy
czynia się do wzrostu plonów
o 30—70 proc, niż przy zasto
sowaniu superfosfatu w posta
ci pylistej. Aby nie stosować
nawozów „na ślepo”, lecz za
leżnie od zasobności gleb i za
potrzebowania roślin opraco
wuje się agrochemiczne mapy,
glebowe.

Olbrzymią pracę wykonano
nad przekształceniem hodo
wli bydła. Przy współpracy
naukowców i praktyków wy
hodowano ponad 40 ras bydła
rogatego. Z tego najbardziej
znane to kostromska, Syczew
ska, krasnogorbatowska, ka
zachska białogłowa.

18—23 kg pierwszorzędnej
wełny, 140—150 kg żywej wa
gi to walory baranów ras kau
kaskiej i stawropolskiej. W
sumie wyhodowano 16 nowych
ras.

Coraz bardziej udoskonalo
ne są metody uszlachetniania
ras bydła poprzez ulepszanie
sztucznego nasienniania. (W
1959 r. objęto nim 40 proc,
krów). W ostatnich latach o-

pracowano także metody sztu
cznego zapłodniania świń.

Inną ciekawostkę w dziedzi
nie hodowli stanowi metoda

Uczeni mechanizatorzy —

niezależnie od konstruo
wania nowych maszyn — pra
cowali w ostatnich latach nad

sporządzeniem map technolo
gicznych. Tym samym stwo
rzone zostały naukowe pod
stawy kompleksowej mechani
zacji produkcji. Dzięki tym o-

pracowaniom można będzie
bowiem odpowiednio dobierać

traktory 1 maszyny, wprowa-

dzać technologię produkcji sto
sownie do warunków miejsco
wych.

Na olbrzymim
ZSRR niemożliwe
sowanie jednego
przydatnego dla

rejonów i stref. Z tego wzglę
du uwaga pracowników nau
kowych koncentruje się nad

wprowadzeniem do wszystkich
kołchozów 1 sowchozów nau
kowo uzasadnionego dla da
nej strefy systemu gospodaro
wania. Naukowe zasady pro
dukcji roślinnej i zwierzęcej
opracowano dla 39 stref. Brało
w tym udział ponad 400 placó
wek naukowo-badawczych, do
świadczalnych i wyższych u-

czelnt

ści wypadków lepiej niż jesz
cze kilka lat temu. Blisko 90
proc, z nich posiada już odpoi
wiednie lokale „ślubne”^

Urzędnicy otrzymali niedaw
no ozdobne łańcuchy z go
dłem państwowym. Prawdo
podobnie niedługo — jeśli Ra
da Ministrów wyrazi na to

zgodę — wszyscy posiadać bę
dą również służbowe, ciemna
ubrania. Troska o uprzyjemnie
nie nowożeńcom tak ważnej
chwili w ich życiu idzie jesz
cze dalej — oto np. w Kato
wicach ślub odbywa się przy,
muzyce, a młoda para może

otrzymać w ślubnym podarun
ku nagranie całej uroczystości
na taśmie magnetofonowej.

Niemniej jednak pod adre
sem Urzędów Stanu Cywilne
go zgłaszane są jeszcze pre
tensje; otrzymanie potrzebne
go dokumentu trwa zbyt dłu
go, nierzadko zdarzają się W
nich poważne błędy. W wielu
wypadkach winę ponosi biu
rokracja, jednakże często
przyczyną są trudne warunki
pracy Urzędów. Stwierdzono
np., że na wsi w 25 proc, wy
padków funkcje urzędnika
stanu cywilnego sprawuje
przewodniczący lub sekretarz
rady albo urzędnik, obarczo
ny innymi jeszcze obowiązka
mi. Są wypadki, kiedy prezy-
dium zajmuje lokal Urzędu:
na inne cele, gdy tymczasem
brak miejsca na przechowy
wanie ksiąg stanu cywilnego^
Brak troski
runki pracy .

_

.

biera nieraz formy wręcz pa-:
radoksalne — oto w jednym z

miast referat małżeństw i re
ferat zgonów ulokowano... w.

jednym pokoju. i

Przewiduje się, iż w naj-
bliższym czasie praca Urzę
dów Stanu Cywilnego uje-
gnie poprawie. Służyć temu

będzie przede wszystkim szko-;
lenie pracowników. Wysuwa-!
ne są również sugestie, aby,:
urzędowo ograniczyć ilość wy-;
dawanych odpisów metryk„
aktów ślubu itp„ które często
muszą być wypisywane wsku-j
tek „zamiłowań" różnycłi;
urzędów i instytucji do kom-,
pletowania nadmiernej ilości
akt personalnych swych pra
cowników.

o należyte wa-;
Urzędów przy-

Opracował

»CzasoDismo Techniczne«
Chyba nie wszyscy (nawet krakowianie)

wiedzą, że Politechnika Krakowska jest je
dyną tego typu uczelnią w Europie, która po
siada własny organ prasowy. Jest to mie
sięcznik naukowo-techniczny, pn. „Czaso
pismo Techniczne”. Ponad 2 tysiące nakładu
rozchodzi się w tempie błyskawicznym nie
tylko wśród fachowców w kraju, lecz rów
nież za granicą.

Świetnie redagowane czasopismo, na do
skonałym papierze, z estetycznym, koloro
wym, nowoczesnym w liniach rysunkiem na

okładce — posiada w każdym numerze wie
le cennych opracowań naukowych z różnych
dziedzin techniki i dużo informacji technicz
nej, której brak odczuwa się w niejednym
biurze projektów, w niejednym instytucie
czy zakładzie przemysłowym.

Czasopismo oczywiście nie jest rentowne —

wynika to z samych założeń jego istnienia.
Dopłata wynosi 180 tysięcy rocznie, a

rabiają na nią Gospodarstwa Pomocnicze Po
litechniki Krakowskiej. Tak więc wszystko
zostaje „w rodzinie”, jeśli idzie o stronę fi
nansową. Za to glos wybitnych polskich fa
chowców, ich najnowsze zdobycze naukowe,
przedostają się za pośrednictwem łamów
„Czasopisma” do wiadomości środowik in
żynieryjno-technicznych — i to z dużym po
żytkiem. Zanotowano już bowiem parę przy-
padków, kiedy tego rodzaju lektura przy
czyniła się do zaoszczędzenia nie małych
kwot i dużych nakładów pracy. Bo oto oka- ;
zało się, że próby nowych rozwiązań tech
nicznych, nad którymi para się zespół jakichś
ludzi, zostały już przeprowadzone i to z po
myślnym rezultatem gdzie indziej. Tak więc
zamiast długotrwałych i kosztownych wysił
ków, można było dostać gotową receptę.

Wydaje się więc, że warto aby przynaj
mniej świat techniczny wiedział, że tego ro
dzaju miesięcznik naukowo-techniczny ist
nieje —i to właśnie w Krakowie. Jota

CAF-fot. Weczer

W Stoczni Szczecińskiej
im. A. Warskiego wodowa
no nowy statek zbudowany
dla Indonezji — m/s „Tom
ko”. Na zdjęciu: m/s „Tom
ko” w chwilę po wodowa
niu.
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Oto niepełny, dalece nie
pełny, spis ulic, które zo
stały rozkopane i w tej
chwili, w czasie słoty sty
czniowej stanowią istną

Iplagę naszego miasta. Roz
kopany jest chodnik przy
alei Mickiewicz^ (za ul.
Czarnowiejską), rozkopa
na jest ulica św. Krzyża
i Mikołajska, rozkopana
jest ulica Zamojskiego.
Ponieważ w wymienionych
miejscach rozkopy obcho
dzą jubileusz niekiedy i
siedmiomiesięczny — pro-

Iponujemy szybsze zakoń
czenie robót!

Ulice otaczające Colle
gium Maius i Collegium
Fovum ■— zostały pięknie

'

wyremontowane. Położono
I ładną zabytkową już kost

kę wapienną i granitową,
ustawiono kamienne słup
ki u wylotu ulicy Gołębiej
na Planty, ul. Jagielloń
skiej na Planty i na skrzy-

s żowaniu ulic św. Anny i
§ Jagiellońskiej. Ułożenie
1“ bruków utrzymane jest w

starym stylu — powierz
chnia bruków schodzi się
io środku ulic w kształcie
szeroko rozwartego „V".
Niestety na odcinku vl.
Jagiellońskiej przy Colle
gium Now.m niepotrzebnie
podniesiono poziom ulicy
..topiąc” pierwszy stopień
wiodący do Collegium No-
vum...
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Mała

kronika
Dziś mgr Józef Żurawski wy

głosi prelekcję pt. „Aspekty
moralne świadomego macierzyń
stwa”. Odczyt odbędzie się o goóz.
18.15 w KDK (Rynek Główny 27).

❖
Odczyt pt. „Drewniany miecz”

(wpływ reformacji na litera
turę polską) wygłosi red. Henryk
Vogler 7 bm. o godz. 18.15 w KDK.

6-dniowe wycieczki pociągiem
do Pragi czeskiej urządza „Or

bis” od 3 marca br. Pociągi te

wyjeżdżać będą z Warszawy
dni. Szczegóły otrzymasz w

bisie”, pl. Szczepański.
❖

ł stycznia odbędzie się walne
JVzebranie SARP-u w sali WRN

przy ul. Basztowej 22.

Czy oglądałeś już ciekawą wy
stawę fotografiki artystycznej

PTF z Gdańska? Mieści się oma w

salach PTF przy ul. Stolarskiej 9,
II p. Zwiedzać można ją codzien
nie w godz. 17—20 (z wyj. ponie
działków) a w niedzielę w godz.
10—14 .

co3
„Or-

❖
Chińskie problemy —- oto tytuł

odczytu Bohdana Gutkowskie
go, który usłyszymy w poniedzia
łek 9 bm. o godz. 18.15 w KDK

Rynek Główny 27.

*

Prezydium Zarządu Wojewódz
kiego Towarzystwa Rozwoju

Ziem Zachodnich w Krakow-ie

organizuje 9 bm. o godz. 10 ple
narne posiedzenie Zarządu Woje
wódzkiego TRZZ. Zebranie zakoń
czy się ok. godz. 14 .30 i zamiejsco
wi uczestnicy mają zapewniony
zwrot kosztów podróży.

Konrad Winkler

TU.

Nr 5 (3926)

Usługi w Starym Mieście
w niedalekie] przyszłości

—%O□
oa

□a□o□□
CTOOOD
OD0Da

IcĄndo
mmuzn odo

□a

nxcznzn~i;
Łlj 1.1!'/ i.iil 11

0 zmianach w koimftacji0 zmianach w komaraikacji
rozmailiśmy z. MPK

W związku z ostatnio wpro
wadzonymi zmianami w ko
munikacji tramwajowej w na
szym mieście reporter „Gaze
ty” przeprowadził błyskawicz
ną rozmową z kier, wydziału
ruchu MPK — T. Palccznym
i kier, sekcji rozk. i graf.
M. Grzywaczem.

— O ile zwiększyła się dłu
gość sieci tramwajowej w na
szym mieście po uzyskaniu
nowych połączeń do Prokoci
mia i Piaszowa?

— Dotychczasowa długość
sieci wynosiła 46.7 km, obecnie
48.8 km, a więc zyskaliśmy
2.100 m.

— Jakie macie uwagi po
kilkudniowym eksploatowaniu
nowej linii?

— Linia jest w tzw. dotarciu
w ramach gwarancji, więc tru
dno coś konkretnego powie
dzieć. Nowa trasa do Prokoci
mia cieszy się dużym powo
dzeniem, zwłaszcza w godzi
nach szczytów, gdy tysiące ro
botników przyjeżdża do oko
licznych fabryk. Od najbliż
szego poniedziałku ruch je
szcze wzmoże się, gdyż mło
dzież wraca do szkół. Miejsco
wa ludność jest bardzo zado
wolona, a w ostatnią niedzie
lę liczni krakowianie urządzi
li sobie przejażdżki nowo uru
chomioną linią. Jeśli chodzi o

dojazd do dworca w Płaszo-
wie, również i to połączenie

cieszy się powodzeniem, a

zwiększy się ono tym bardziej,
gdy po wprowadzeniu nowego
rozkładu jazdy PKP część po
ciągów (dla odciążenia Dwor
ca Głównego) odchodzić będzie
właśnie z Krakowa-Piaszowa
(podobno lokalne pociągi do
Zakopanego).

— Czy dotychczasowy pry
mat „15-ki” w długości trasy
utrzymał się?

— Tak. Wynosi ona z Ronda
dc Koksochemii — 12.35 km,
dalsze miejsce zajmuje „piąt
ka” — 10.1 km, a z ściśle kra
kowskich — „ósemka”. Trasa
Berek Fałęcki — Bronowice
wynosi 9.7 km, a „dziewiątki”
— 6.4 km.

— Czy zniesienie z dniem 1
stycznia szeregu przystanków
wpłynęło na polepszenie spra
wności komunikacji?

— Bezwzględnie tak. Prze
ciętna prędkość jeszcze nie
wzrosła, ale już poprawiła się
regularność kursów. Gdy pręd
kość przejazdów zwiększy się,
to na każdym kursie zyskamy
2 minuty.

— Czy Kraków ma już od
powiednią ilość połączeń?

— Z tramwajowymi połą
czeniami jest dobrze, nato
miast mamy braki w połącze
niach autobusowych. Przypu
szczamy, że sytuacja poprawi
się, gdy nasze wozy nie będą
musiały „nocować” pod go-

łym niebem i gdy zwiększymy
tabor i obsługę.

— A co jeszcze w najbliż
szym pianie?

— W przyszłości przewidu
jemy zmianę trasy „trzyna
stki”. Pobiegnie /na z Pla-
szowa do Bronowie.

Rozmawiał (aks)

izowego

dnia

Twórczo zaczynają rok
DZIELNICOWY KOMITET

ZMS w Nowej Hucie już od
pierwszych dni nowego roku
rozwija ożywioną działalność.
Mimo trwających jeszcze ferii
świątecznych w szkołach dys
kutuje się nad sposobami
rozwinięcia pracy ZMS wśród
młodzieży szkól średnich i. za
wodowych. Temu problemowi
ma być poświęcone plenum
Komitetu Dzielnicowego ZMS
— w drugiej połowie stycznia.

Inne, bardzo ważkie i inte
resujące wielu młodych za
gadnienie — to sprawy miesz
kaniowe. Komitet Dzielnico
wy ZMS rozpoczął badania
warunków mieszkaniowych
młodych ludzi, zakwaterowa
nych w hotelach robotniczych.

Bardzo ostro zarysowuje się
tu problem młodych mał
żeństw. Po zakończeniu ba
dań i zebraniu dostatecznej
ilości danych projektuje się
wielką naradę i opracowanie
sposobów pomyślnego rozwią
zywania tego problemu.

Wreszcie Komitet Dzielnico
wy ZMS w Nowej Hucie przy
gotowuje wspólnie z Wydaw
nictwem „Iskry” i Redakcją
„Dookoła Świata” czytelniczą
„Zgaduj - Zgadulę” — sprzyja
to rozwinięciu czytelnictwa
prasy i książek, (ż)

W poniedziałek
stycznia br. w sali
(lzeń Rady Narodowej m.

Krakowa odbędzie się
wspólne posiedzenie Pre
zydium Rady Narodowej
i Komitetu Jubileuszowe
go 600-lecia Uniwersytetu
Jagiellońskiego. W czasie
posiedzenia zostaną omó
wione sprawy związane z

rozbudową Uniwersytetu
oraz przedyskutowany zo
stanie program roku jubi
leuszowego łącznie z pro
gramem sesji naukowych
i sprawozdaniem ze stanu

prac nad wydawnictwami
jubileuszowymi.

We wspólnym posiedze
niu Prezydium Rady Naro
dowej i Komitetu Jubileu
szowego UJ weźmie udział
wiceminister szkolnictwa
wyższego Eugenia Krassow-
ska, która otworzy dla u-

czestników obrad wystawę
pod nazwą „Jubileuszowa
rozbudowa Uniwersytetu
Jagiellońskiego”.

9
posie-

Zdawać by się mogło, że
dzielnica Stare Miasto jest już
w pełni „nasycona” wszelkie
go rodzaju usługami i wobec
t-. -go nie ma już mowy o dal
szym rozwoju. Nie należy je
dnak zapominać, że ogromna
większość krakowian właśnie
tu zaopatruje się we wszyst
kie artykuły i tu korzysta ze

wszystkich nieomal usług. B o-

rąc to pod uwagę, DRN Sta e

Miasto przygotowała plan u-

slug na najbliższe lata.

Stare Miasto zostanie w pla
nie us’ug podzielone na czte
ry regiony — centrum śród
mieścia, oraz 3 mikroregiony.
W pierwszym przewiduje się
dalszy rozwój usług tego typu,
które interesują szeroki ogół,
a więc głównie obejmie radio
mechanikę i radiotelewizję,
jubilerstwo, zegarmistrzo-
stwo, kosmetykę itp. Większą
też uwagę zwróci się na eks
presowe usługi.

W II regionie dawnym „Ka
zimierzu” stanowiącym dru
gie centrum St. Miasta nastąpi
rozwój usług naprawy sprzę
tu domowego, radiotechniki,
jubilerstwa, gors.-bieliżniar-
skic-h, krawiectwa damsko-
dziecięcego. W III-cim przyle
gającym do dworca, poczty i
ośrodków leczniczych — na
stąpi rozwoj usług głównie tu
rystycznych oraz tych których
brak odczuwa się obecnie. W
lV-tym zamykającym się uli
cami Franciszkańską, Grodz
ką. Stradom, Krakowską, Pod
zamcze i Wa’em Wiślanym —

główny rozwój zaznaczy się w

usługach rozrywkowych, pa
miątkarskich itp.

W planie na najbliższe 3 la
ta przewiduje się uruchomie
nie nad Wałem Wiślanym od
Skałki do Wawelu specjalny
pawilon ustagowo-handlowy i
.stoiska, celem zaspokojenia
potrzeb miejscowej ludności
oraz turystów. Przewiduje się
tu także usługi fryzjerskie.

fotografowanie, ekspresowe
punkty napraw obuwia, arty
styczne rzeźbiarstwo i in.

W całej dzielnicy Stare Mia
sto w latach 1961—65 ilość u-

siug wzrośnie z 1137 zakła
dów w 1960 na 1655 w 1965
reku, co będzie stanowić 46.3
proc, wzrostu. Liczba zatrud
nionych w usługach wzrośnie
o 41 proc, i wyniesie ponad
7 tys. osób.

Na 518 nowo zaplanowanych
zakładów usługowych, 448 po
wstanie z nowo uzyskanych lo
kali użytkowych, o łącznej
powierzchni 13.858 m kw. Po
zostałą część zakładów planu
je się wygospodarować drogą
adaptacji dotychczasowych lo
kali, rewindykacji i weryfika
cji istniejących lokali handlo
wych wzgl. innych użytko
wanych niezgodnie z ich prze
znaczeniem. W związku z tym
Wydział, Przemysłu i Handlu
P. DRN przystępuje do akcji
w najbliższym czasie — będzie
to weryfikacja i szczegółowa
ewidencja lokali użytkowych.

(PS)

I Dziecięcy
„karnawał"

rozpoczął się...
CAF — fot. Miedza

4 wystawy w Pałacu Sztuki
Bieżące wystawy w Pałacu Sztuki to owoc zapobie

gliwości i zmysłu organizacyjnego sekretariatu TPSP.
Mimo małej stosunkowo przestrzeni wystawowej, którą
Towarzystwo rozporządza, potrafiono pokazać cztery ro
dzaje różnorodnych plastycznych objawień. Mamy tam
w sali frontowej wielką ekspozycję kartonów, szkiców
i projektów witrażowych Adama Stalóny-Dobrzańskie-
go, zaś w bocznych i tylnych salach piękne i dojrzałe
malarstwo E. Wanieka, oryginalną sztukę J. Wilkonia
oraz skromny pokaz malowideł dzieci dotkniętych głu
chotą.

Stalony-Dobrzański, to znany i ceniony twórca sztuki
witrażowej. Dekoracyjność układu, abstrakcyjne ujęcia
kompozycji oraz ekspresja rysunku i koloru — cechują
te — dzieła posługujące się nieraz metaforyką niemal no
woczesną. Jest to wprawdzie tzw. sztuka użytkowa —

ale nie pozbawiona gestu i powagi szt.uki czystej.
Stalony-Dobrzański ur. w r. 1904, wstąpił w r. 1927 do

krakowskiej ASP. Po ukończeniu Akademii, stawał do
licznych konkursów osiągając poważne rezultaty w roz
maitych działach plastyki. Od r. 1950 prowadzi w ASP
katedrę liternictwa.

Eugeniusz Waniek, to malarz świadomy swej drogi.
Nie znęciła go sztuka całkowicie abstrakcyjna, lecz nie
które jej chwyty potrafił artysta twórczo wykorzystać,
nie odbiegając od przedmiotu, ale naginając go do zało
żeń danej kompozycji. Głównym konstruktorem w obra
zach Wanieka jest linia — stanowiąca niejako szkielet
kompozycji — barwa zaś nieco stłumiona, podnosi i nor
muje całość wizualną malarskiej powierzchni. A przy
tym cała ta fantastyka, w której problem odtwarzania
natury w ogóle nie istnieje — pełna jest przenikliwej
obserwacji życia, budzi wzruszenia, odczucia, skojarze
nia myślowe, dzięki bogactwu aluzji do zjawisk, do kształ
tu i ruchu znanych nam z realnego doświadczenia. Te
proporcje malarskie wychodzą daleko poza wszelkiego
gatunku geometryzm.

Eugeniusz Waniek ur. w r. 1906 w Ustrzykach Dol
nych — po studiach średnich we Lwowie, studia artysty
czne ukończył w krakowskiej ASP na kursie prof. Pień
kowskiego i Frycza. Uprawiał malarstwo sztalugowe, de
koracyjne, i grafikę. Do r. 1939 był nauczycielem kom
pozycji i liternictwa w Szkole Przemysłu Artystycznego
w Sosnowcu. W latach 1934—1936 należał do „Grupy
Krakowskiej”. W roku 1953 został adiunktem ASP — bió-
rąc udział we wszystkich wystawach ZPAP i TPSP.

Obecna wystawa jest pierwszym indywidualnym poka
zem, jego twórczości.

Interesującym abstrakcjonistą jest Józef Wilkoń. Je
go małe plansze wprowadzają nas w świat przedmio
tów, których nie ma, cle które wywodzą się z wyobra
źni artysty dzięki jego wyczuleniu na formę i kompo
zycję obrazu. W pewnym sensie jest to powrót do pry
mitywu, do szukania oparcia swej sztuki na prostocie
kształtu wzbogaconego akordami barw minionych, zga
szonych, a czasem, nawet ponurych. Artysta powraca zbyt
często do tego samego motywu.

„Dzieci głuche malują” — taki jest tytuł niewielkiego
pokazu tych dzieci upośledzonych, które w malarstwie
.usiłują przedstawić swój własny świat. Sztuka dziecka
spontaniczna i nieskrępowana żadnymi konwenansami
widzenia, w swoich formach całkowicie nieoczekiwana,
ileż zawiera prawdy — wzruszającej, praludzkiej praw
dy! Dziwi mnie tylko, co jest powodem uderzającego
braku ekspresji koloru w pracach tych dzieci koloru,
którego wspaniałe kreacje barwne widzimy u dzieci zdro
wych.

Z chuligańskiej

28. XII. 1960

w trybie przyspie-
skazany na 4 mie-

stanął przed
go trzema

WŁADYSŁAW KOBYŁECKI (ur.
15. V. 1938 r. zam. ul. Kącik 7/10)
po wypiciu „ognistej” wody w

barze „Rękawka” wszczął awan
turę rozbijając kufle z piwem,
talerze oraz szybę okienną. Na

zwróconą mu uwagę przez Jana F.
obrzucił go „wiązanką” niewybre
dnych słów.

Kobyłecki wkrótce
sądem, który ukarał

miesiącami aresztu.

❖
Późnym wieczorem

r. do taksówki na Rynku Podgór
skim wsiadł pasażer, który kazał

się zawieźć na ul. Bohaterów Sta
lingradu a później do Nowej Hu
ty. Wysiadając nie chciał uiścić

zapłaty, a gdy kierowca zamierzał

się udać na milicję — uderzył go
wr twarz.

Awanturnikiem okazał się JAN
BIAŁEK (ur. 7. II. 1927 r.), który
po rozprawie
szonym został

siące aresztu.

♦

Na terenie Krakowskich Zakła
dów Sodowych wałęsali »ię po pi
janemu WŁADYSŁAW BIELEC

(ur. 1. X. 1930 r.) oraz BRONI
SŁAW KACZOR (ur. 7. VII. 1933

roku), którzy na zwróconą im u-

wagę przez strażaków Ludwika P.
i Juliana B. użyli pod ich adresem

obrażliwych wyrazów.
Wkrótce obaj odpowiadali przed

sądem, który „zaaplikował” Kaczo
rowi 2 miesiące aresztu, a Bielec

otrzyma! 3 miesiące aresztu.

*

31 grudnia ub. roku przechodnie
mogli zaobserwować na skrzyżo
waniu ul. Karmelickiej i 1 Maja
dość niezwykły obrazek. Mianowi
cie na jezdni stał nieznany oby
watel w cywilu, który zatrzymy
wał przejeżdżające tramwaje. Gdy
podszedł do niego milicjant Jan
B. — Jerzy Koczara (ur.21.11.1941
r.) będąc podchmielony nawymy-
ślał mu.

Koczara za swój wyczyn odpo
wiadał przed sądem, który ukarał

go 4 miesiącami aresztu.

Może feszczo

nh wiesz...
te jeśli masz w domu pral

kę, lodówkę
to możesz
datkową ilość
1 nie płacić

Na pralkę

czy telewizor,
otrzymać do-

kilowatów,
„karnych”

opłat. Na pralkę przysłu
guje dodatkowo 6 kW na

jedną osobę (np. jeśli w domu
z pralki korzysta 8 osób — to

uzyskasz 36 kW), na telewizor
miesięcznie 20 kW, a na lo
dówkę — 90 kW. Rozumie się,
że przedtem należy wnieść po
danie do Dyr. ZEKM, przy ul.
Dajwór 27, podając nr aparatu
i nazwę fabryki.

Z powiatu krakowskiego
Komitet Powiatowy PZPR w

Krakowie oraz Prezydium
Powiatowej Rady Narodowej
— zorganizował}’ w szkole
rolniczej w Czernichowie
kurs rolniczy dla aktywu z te
renu całego powiatu. Pierwszy
etap tego, konkursu zakończył
się 5 bm. Brało w nim udział
wielu przewodniczących gro
madzkich rad narodowych,
członków związków młodzie
żowych itp. Pierwszy, etap
trwał 5 dni.

*

Pomimo uchwał Gromadz
kiej Rady Narodowej w

Świątnikach Górnych — słu
py stojące na środku drogi we

wspomnianej miejscowości —

do tej pory nie zostały usu
nięte, stwarzając w dalszym
ciągu duże utrudnienie i nie
bezpieczeństwo dla pojazdów
mechanicznych. Dziwne, że
w ciągu ostatnich kilku mie
sięcy „problemu” słupów do
tychczas nie rozwiązano. Kto
ma o tym zadecydować i kto
powinien usunąć „zawalidro
gi”?

na nowym boisku rozegrane
pierwsze rozgrywki sportowe.

*

W Wieliczce powstało Koło
Towarzystwa Rozwoju

Ziem Zachodnich, które po
stawiło sobie za zadanie w

pierwszym rzędzie, opiekę
nad przybywającymi tu wy
cieczkami. Członkowie TRZZ

ułatwiają przybyłym wycie
czkom zapoznanie się z wie
lickimi zabytkami, a w przy
szłości zamierzają nawiązać
bliskie kontakty z różnymi
miastami na Ziemiach Za
chodnich. C. M.

Do Krakowa przyjeżdża ze
spół budapeszteńskiej rewii
na lodzie, który wystąpi dnia

11, 12 i 13 b;n. w hali Wisły
(godz. 19.30).

Program, który zobaczymy
w Krakowie nosi tytuł: „I na
rodziła się miłość”. Przedsta
wienie cieszy się olbrzymim
powodzeniem zarówno na

Węgrzech, jak i poza granica
mi tego kraju. W Budapesz
cie bilety na tę imprezę są

wykupione na półtora roku

naprzód! W dziesięciu scenach

łyżwiarze tańczyć będą —

przedstawiając historię miło
ści Cezara i Kleopatry, króla

francuskiego i madame Pom-

padour; będzie również
trott, a przede wszystkim
ognisty, węgierski czardasz.
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Kosztem blisko 100 tys. zł
w Czarnochowicach wyko

nano szereg prac związanych
z otwarciem boiska sportowe
go dla tamtejszego LZS.
Boisko zostało starannie ogro
dzone, teren — wyrównany.
Na wiosnę przystąpi się do
końcowych prac i mamy na
dzieję iż już wkrótce zostaną

Polepszyć stan

sanitarny
Na terenie dzielnicy Stare

Miasto znajduje się wiele za
kładów zbiorowego żywienia,
sklepów i lokali, a także za
kładów pracy i szkół. Nie
wszystkie te placówki odpo
wiadają wymogom higieny.
Wpływa na to przede wszyst
kim ciasnota i brak odpowied
nich pomieszczeń. Toteż w

tym roku dzielnicowy inspek
tor sanitarny przewiduje
zwiększoną kontrolę zwłasz
cza w zakładach zbiorowego
żywienia. Konieczne jest usu
nięcie istniejących tu jeszcze
dużych zaniedbań. Zwiększy
się też, ilość pobieranych pró
bek żywności co z pewnością
przyczyni. się do zapewnienia
należytej jakości.

Prócz tego będzie prowa
dzona akcja sanitarno-oświa-
towa w zakładach pracy jak
również z komitetami bloko
wymi i milicją wspólna akcja
po-rząakowa. (ż>

Osiedle ciemności
■

rządkując Kraków, nie można zapominać
o konieczności oświetlenia tych osiedli 1
ulic, które tego naprawdę wymagają.

Druga sprawa, to stan nawierzchni ulic
a przede wszystkim chodników. Ulica 18
Stycznia w kierunku od Popiela do Bro
nowie, ul. Podchorążych toną w biocie. Wy
mienia się w tej . chwili nawierzchnię
wzdłuż torów tramwajowych na tych uli
cach, należałoby więc pomyśleć o poło
żeniu chodników, o uporządkowaniu
przystanków tramwajowych.

I wreszcie trzecia sprawa. Pisaliśmy kie
dyś o tym, że na nowo budowanych osie
dlach trudno jest trafić pod właściwy
adres. Kolejność bloków nie jest chro
nologiczna i właściwie nie wiadomo w

czym uzasadniona. Jeśli dodamy do te
go, że są np. bloki nr 5 a, b, c, położone
w dużej od siebie odległości, to możemy
zdać sobie sprawę z trudności odnalezie
nia poszukiwanego bloku. Na jednej z

sesji RN m. Krakowa podjęta została
uchwala w sprawie nadania niektórym uli
com w nowo wybudowanych osiedlach —

nazw. Od tej pory upłynęło już sporo cza
su, lecz niestety, na żadnej z ulic i uli
czek nie pojawiły się dotąd tablice infor
macyjne i w dalszym ciągu jako adresy
podaj e się „osiedle blok nr...”

Załatwienie tych spraw nie jest chyba
rzeczą niemożliwą, zależy to na pewno w

dużej mierze od dobrej woli osób za to

odpowiedzialnych. A na przyszłość —•

jeśli projektujemy i budujemy nowe o-

siedla — niech będą one naprawdę nowe,
tzn. niech 'mają odpowiednie oświetle
nie, nawierzchnię ulic i chodniki, niech

mają tablice informacyjne i wreszcie od
powiednio rozmieszczoną sieć sklepów,
punktów usługowych i placówek zbioro
wego żywienia. Bo nowe osiedle — to nie
tylko same mieszkania. ‘

Na osiedlach Rydla 1 18 Stycznia tą
najlepiej wyposażone mieszkania w Kra
kowie — to prawda. Osiedla te są dosko
nale położone, mają dobre połączenie ko
munikacyjne z całym miastem — to też

prawda. Osiedle 18 Stycznia ma sklepy,
pocztę, czytelnię i wypożyczalnię książek.
Ta ostatnia prawda nie odnosi się jed
nak w pełni do osiedla Rydla. Jest tu

wprawdzie kilka sklepów, ale placówki te
nie są pomyślane według istotnych po
trzeb mieszkańców. Nie można też po
wiedzieć, aby sklepy te otwarte były zgo
dnie z wywieszkami informującymi klien
tów do której godziny można z ich usług
korzystać.

Na ulicy 18 Stycznia powstaje piękny
pawilon meblowy. To dobrze. Niedobrze
jednak, że na obu osiedlach nie ma ani
jednej placówki KZG tzn. ani restauracji
ani baru samoobsługowego, ani też ka
wiarni. O sprawie tej piszą i mówią mie
szkańcy przy różnego rodzaju okazjach
od dość dawna.

O ile jednak ze sprawą zaopatrzenia
rozmieszczenia placówek usług handlo
wych i nieprzemysłowych, ze sprawą bra
ku lokali KZG można się jakoś pogodzić,
można poczekać na ich załatwienie w

terminie późniejszym, o tyle nie można

pogodzić z trzema bardzo zasadniczymi co
dziennymi bolączkami wszystkich miesz
kańców tych osiedli.

Osiedle Rydla nazywane jest powszech
nie „osiedlem ciemności”. Nie ma w tym
przesady. Założone prowizoryczne oświe
tlenie, rozmieszczone po kilkaset metrów
słupy, zepsute żarówki na tych, które są
— oto powód nieustannych narzekań

Zakładamy w Krakowie nowe oświe
tlenie, wymieniamy żarówki na światła
jarzeniowe, zakładamy piękne neony.
Wszystko nas to cieszy, wszystko spotyka
się z uznaniem, ale — wydaje się, że po-

STYCZEŃ

PIĄTEK
Trzech Króli

Mogllska 16, Długa 4, Karmę*
llcka 23, Krakowska 19, Krowo
derska 74. Mikołajska 4, Zwie
rzyniecka 7, Nowa Huta — O».

Centrum „A” Blok 4.

RAD IO

i

TEATR:

IM. SŁOWACKIEGO: „Trollu!
Kresyda” (18 1.) — 19.15; STARY

„Romans z wodewilu”

. 19; KAMERALNY: „Candida”

. 19.15; ROZMAITOŚCI: „Czer
wony kapturek” — 15.30, „Pu
łapka na myszy” — 19.15; LU
DOWY: „Radość z odzyskanego
śmietnika" — 19; MUZYCZNY

(sala Domu Żołnierza): „CUyia”

UCIECHA: „Osaczony’’ (ang., 18

1.) — 10, 12.15; ,.Paryski włóczęga”
(franc. -wł., 16 lat) — 15.45, 18. 20.15.
WANDA: „Ząb rekina” (radź., 12

lat) _ io, 12.15; „Szklana góra”
(polski, 16 lat) — 15.45, 13, 20.15.
SZTUKA: „Omaru, syn wodza”

(austriacki, od 12 lat) — godzina
10, 12.15; „Niewinni czarodzieje’’
(poi., 16 1.) — 15.45, 18. 20.15. —

WOLNOŚĆ: „Zona modna” (USA
16 lat) — 15.45, 18, 20.30. — WAR-

pol-
MŁ.

pro-
15.15,
pod

SZAWA: „Krzyżacy” (hist.,
Ski, '2 lat) — 12.30, 16, 13.30.
GWARDIA: „Dziewczyna z

wincji” (USA, od 16 lat) —

17.30, 20, WRZOS: „Bitwa
piramidami” (radź., 12 1.) — 15.45, 13,
20.15. KRAKUS: ^Kolorowe poń
czochy” (poi., 12 lat) — 16, 18, 20.
ISKIERKA: „Wesoła orkiestra”

(ang., 10 lat) — 17 .30, 19.45. ZUCH
— nieczynne. CHEMIK: „Śniegi
Kilimandżaro” (USA, 16 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: „Milion” (fr.,
12 la^ — 15.45. KULTURA: „Wice
hrabia de Bragellone” (fr., 14 lat)
— 18t 20.15. MIKRO: „Biała krew”

(NRD, 14 lat) — 17 .30, 20. ROTUN
DA: „Moje siostry i ja” (jap., 16

lat) — 16, 18, 20. TĘCZA: „Piąte
koło u wozu” (czeski, 16 lat) —

— 17.30, 19.30. ZWIĄZKOWIEC:
„Maria Candelaria” (meks., 16 1.)
— 17, 19. MELODIA: Rancho Te-
xas” (poi., 18 lat) — 16, 18,

króla
— 16,

20. —

Salo-

18, 20.
słone-
13, 16;

KLEPARZ: „Skarby
mona” (USA, 13 lat)
MINIATURKA: „W krainie

cznej nocy”; „Tu-114” — 11,
Program dla dzieci — 15; „Rzym
skie wakacje” (USA, 14 lat) —

17.45, 20.15. WISŁA: „Huzarzy” (fr.,
12 lat) — 14; „Przez zieloną grani
cę” (CSRS, 14 lat) — 16, 18, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: „Bambi” (Div>ey’a,
USA, 7 lat) — 15.45, 17.15, 18.45,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Bambi”
(Disney’a, USA, 7 lat) — 10.30;
„Londyńskie zuchy” (ang., 10 1.)
— 15, 17, 19.15. — ŚWIATOWID:
„Krzyżacy” (poi., 12 1.) — 16,
19.30. — Mała sala ŚWIATO
WIDA: „Festiwal polskich filmów

dokumentalnych” — 15. 16.39,
18.15, 20. — AKTUALNOŚCI.
Program dla dzieci — 15; „Expo
58” — 16; „Psotnicy” (r»iz. 7 L)
— 17.30: „Pięciora-czki” (fr., 16 lat)
— 19. SFINKS: „Niebo bez miło
ści” (iug., 18 lat) — 16, 18, 20. KO
LOROWE — nieczynne.

SKAWINA. Junak: „Paryżan
ka”; Hutnik: „Czarny Orfeusz”.

WIELICZKA. Górnik „Odette
S-23”.

DYŻURY
INTERNISTYCZNY: Kopernika

17; CHIRURGICZNY: Kopernika
40, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, NEUROLOGICZNY: Botanicz
na 3.

K-6

Godz. 5 .30: Stan pogody i wia
domości. 5 .30: Muzyka poranna,
6.10: Audycja dla wsi. 6.30: Stan

pogody i dziennik poranny. 6.40:

Program dnia. 6.50: Gimnastyka.
7.00: Radio-reklama. 7 .15: Muzyka
poranna. 7.30: Stan pogody i
dziennik poranny. 7 .40: Przegląd
prasy. 7 .50: Muzyka poranna.
8.30: Stan pogody i wiadomości.
8.36: Muzyka poranna. 9.00: Mu
zyka operowa. 9.30: „Pogodny
zmierzch” pogad. A . Dawidowi-
cza. 9 .40: Magazyn Ziem Zachod
nich. 10.00: Gra Reprezentacyjna
Orkiestra Dęta Pomorskiego O-

kręgu Wojskowego Bydgoszcz pod
dyr. mjr. St. Unickiego. 10.20:

„Urząd” fragment powieści Ta
deusza Brezy. 10.50: W, A. Mo
zart — Koncert fortepianowy
C-dur wyk. Ingrid Haebler z tow,
orkiestry. 11.20: Audycja aktual
na. 11.30: Muzyka taneczna. 12 .05:
Stan pogody i wiadomości. 12 .30:
Polskie pieśni ludowe w oprać.
St. Wiechowicza, śpiewa Chór PR

pod dyr. T . Dobrzańskiego i A.
Klucznioka. 12 .45: Radiowy kurs

nauki języka angielskiego. 15.00:
Wiadomości. 15.05: Utwory na flet

gra Feliks Tomaszewski. 15.25:

Program dnia. 15.30: Audycja dla
dzieci „Opel-Kapitan” cdc. 3 —

fragm. pow. Jerzego Brcszkiewi-
cza „Wielka, większa, najwięk
sza”. 16.00: Wiadomości Ziemi Rze
szowskiej. 16.10: Nasz mikrofonik.
16.25: Melodie ludowe. 16.45: Au
dycja aktualna. 17.00: Dzienni':
krakowski. 17.15: Koncert życzeń.
18.15: Audycja dla młodzieży. 18.25:

Muzyka i aktualności. 19.00: Wia
domości. 19.05: 10 minut jazzu.
19.15: „O czym pisała prasa pol
ska 300 lat temu” — felieton Ka
zimierza Kieniewicza. 19.30: Kon
cert symfoniczny. Audycja literac
ka (w przerwie koncertu). 21.25:
Z kraju i ze świata i wiadomości

sportowe. 21.55: Wiązanka melo
dii. 22 .05: Teatr Współczesny —

Józio czyli przechadzka między
dobrem i złem — komedia dydak
tyczna Michała Choromańskiego.
23.10: Encyklopedia jazzu — aud.
w oprać. M . Święcickiego. 23.40:
Melodie na dobranoc. 23.50: O-
statnie wiadomości.

THEWIZJA
Godz. 10.00: Przegląd prasy i ak

tualności. 10.20: „Niebo bez milo,
ści” — film fabularny produkcji
jugosłowiańskimi 12,00—17 .30
Przerwa. 1'7.30: Program dla dzie
ci: „Teatrzyk na jednej nodze”.
17.55: Film krótkometrażowy dla
dzieci. 18.10. Miniatury muzyczne.
W programie: melodie Duke Ellin-

gtona, Jerzego Haralda i Wiktora

Kolankowskiego. 18.40: Polska
Kronika Filmowa. 18.55: Wszech
nica Telewizyjna: „Sprawy Intym
ne cd podszewki”. 19.30: Dziennik

Telewizyjny. 20.00: „Millie szuka

męża” — film fabularny • produk
cji amerykańskiej.

POGODA
Europę zalegają u-

z ośrodkami w re»

północnej Skandy-
i centralnych Kar-

Prawie całą

kłady niżowe

jonie Anglii,
nawii, Włoch

pat. Chmurno z przejaśnieniami,
gdzieniegdzie możliwy opad desz
czu, deszczu ze śniegiem, a w gó
rach śniegu. Temperatura naj
wyższa dniem około 4 st. W nocy

najniższa od —2 do —4 st. wiatry
słabe 1 umiarkowane z kierunków

zachodnich.

Temperatura (5 I. godz. 13): Kra
ków 3, Tarnów 1, Rabka 1, Nowy
Sącz 1, Zakopane 0, Kasprowy
Wierch —7 st.


